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Pismo codzienne, poiwięcone sprawom ludu polskiego na Śląsku.
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Powrót prezydenta Mościckiego do 
Warszawy.

W a r s z a w a .  (AW.) Prezydent 
Rzeczypospolitej opuszcza w dniu 31 
bm. Wielkopolskę i powraca do W ar­
szawy, skąd uda się na wypoczynek 
do swej rezydencji letniej w Spalę.

Wyjazd ministra Zaleskiego.
W a r sz a wa. (AW.) Minister Za­

leski w dniu 1 czerwca r. b. wyjeżdża 
do Paryża, gdzie zabawi 2 dni, poczem 
udaje się do Madrytu na sesję Ligi Na­
rodów. Sesja ta — jak wiadomo — 
w charakterze komitetu do spraw 
mniejszościowych zbierze się już w 
dniu 6 czerwca b. r.

Organ komunistów powtórnie zawie­
szony.

Ber l i n .  (Pat.) Prezydent policji 
berlińskiej zawiesił ponownie na dal­
sze trzy tygodnie organ komunistycz­
ny „Rote Fahne“, który po poprzed- 
niem zawieszeniu ukazał się wczoraj 
po raz pierwszy. Zarządzenie prezy­

d e n ta  policji uzasadnione jest tern, że 
KRote Fahne“ ponownie rozpoczęła 
^swą akcję od wzywania do walki 
przeciw istniejącemu porządkowi.

Krwawa rocznica krwawej rewolucji.
P a r y ż .  (Pat.) W dniu dzisiej­

szym komuniści obchodzili rocznicę 
komuny z roku 1871. W czasie roz­
wiązywania pochodu komunistyczne­
go na cmentarzu Per Lachaise doszło 
do starć, w czasie których kilka osób 
odniosło rany. Aresztowano około 10 
osób.

Kongres socjalistów niemieckich.
B e r l i n .  (Pat.) W niedzielę wie­

czorem rozpoczął sie w Magdeburgu 
doroczny kongres partji socjalistycz­
nej. W sobotę rozpoczął swe obrady 
zarząd i rada partyjna. Na kongres 
przybyło około tysiąc członków i go­
ści z całej Rzeszy. M. in. przybyli 
na kongres prawi o wszyscy ministro­
wie socjalistyczni rządu Rzeszy i rzą­
du pruskiego. Według sprawozdania 
zarządu, part ja socjalistyczna liczy 937 
tysięcy członków, czyli o 70 tysięcy 
więcej niż w roku ubiegłym Ostatnie 
wybory w  r. 1928 kosztowały partję 
— jak stwierdza sprawozdanie — 2 Vi 
miljona marek.
Amanullah nie wróci do Afganistanu.

N o w e  D e l h i .  (Pat.) W wy­
wiadzie z przedstawicielem Agencji 
Reutera król Amanullah oświadczył, 
te nie zamierza wracać do Afganista- 
jm, odmówił jednak rozmowy na temat 
orzyszłych swoich planów.

S i m l a .  (Pat,.) B. król Amanul- 
ah, któremu rząd indyjski udzielił uła­
twień w podróży od granicy do Bom- 
baju, odjechać ma w kierunku Rzymu. 
Według ostatnich wiadomości, przed 
wyjazdem Amanullaha z Afganistanu 
doszło do ciężkich walk, w czasie któ­
rych resztki wojsk Amanullaha zaata- 
cowane były przez przeważające siły 
miira Kabulu Habibullaha. Bitwa za­
kończyła się porażką wojsk Amanul- 
aha, który pośpiesznie wyjechał z 
Kandaharu.

Katowice, wtorek 28-go maja 1929,

Podróże ks. kardynała Hlonda 
samolotem.

P o z n a ń .  (Tel. wł.) W poniedzia­
łek wyrusza prymas Polski, kardynał 
Hlond, samolotem z Poznania do Ka­
towic.

We wtorek wyjeżdża ks. kardynał 
do Wiednia również samolotem, a 
stamtąd do Rzymu na uroczystość 
beatyfikacji założyciela Salezjanów, 
ks. Bosko.

Imponujący zjazd wielkopolskich 
kółek rolniczych.

P o z n a ń .  (Tel. wł.) W niedzielę 
odbył się doroczny zjazd wielkopol­
skich kółek rolniczych. Tym razem 
przybrał on rozmiary imponującej ma­
nifestacji narodowej. Na olbrzymiem 
boisku „Sokoła11 zebrało się około 
15.000 uczestników, którzy przybyli 
ze wszsytkich strony Wielkopolski. 
Zjazd uświetnił swym pobytem prezy­
dent Rzeczy pospolitej, który po mszy 
św. polowej wygłosił przemówienie, 
sławiące działalność kółek rolniczych 
w Wielkopolsce, oraz postęp w rolni­
ctwie, będący w przeważnej części 
wynikiem długoletniej pracy kółek, o

czem naocznie przekonał się p. Pre­
zydent, zwiedzając niedawno gospo­
darstwa w Poznańskiem.

Prócz p. Prezydenta przemówienia 
wygłosili minister rolnictwa Niezaby- 
towski i minister reform rolnych, Sta­
niewicz, poczem uczestniczy zwiedzali 
wystawę.

Popołudniu wygłosił minister prze­
mysłu i handlu Kwiatkowski odczyt, 
którym zobrazował obecne położenie 
gospodarcze Polski. Po odczycie 
p. Prezydent odjechał do zamku, że­
gnany owacyjnie przez rolników wiel­
kopolskich.

Polacy amerykańscy w Polsce.
W a r s z a w a .  (PAT). Wyciecz­

ka Zjednoczenia Rzymsko-Katolickie­
go w Ameryce rozpoczęła swój pobyt 
w Warszawie nabożeństwem w kate­
drze św. Jana, poczem część delegacji 
udała się do biskupa Szlagowskiego, 
który bardzo gorąco prosił Polaków 
w Ameryce za pośrednictwem delega­
cji o zachowanie języka, ducha i tra- 
dycyj polskich przy zachowaniu wia­
ry ojców.

Druga część wycieczki udała się 
do nuncjusza papieskiego msg. Mar- 
maggi‘ego. Nuncjusz podkreślił fakt, 
że w walce, jaka jest prowadzona 
przeciwko Kościołowi w Stanach Zje­

dnoczonych, Polacy, będący zarazem 
dobrymi katolikami, odgrywają bardzo 
wybitną rolę.

Po południu wycieczka na zapro­
szenie p. Marszałkowej Piłsudskiej 
udała się do Belwederu, gdzie została 
przyjęta herbatą.

Wieczorem w resursie obywatel­
skiej odbył się z inicjatywy katolickie­
go Związku Polek raut. Koncert 
uświetnił produkcje muzykalno - wo­
kalne.

W niedzielę wieczorem wycieczka 
Zjednoczenia Rzymsko - Katolickiego 
wyjechała do Poznania.

Nowa mowa Mussoliniego.
R z y m .  (Tel. wł.) W dyskusji nad 

ratyfikacją układu laterańskiego w se­
nacie wygłosił Mussolini mowę, która 
stanowi uzupełnienie jego znanych 
wywodów w parlamencie o stosunku 
państwa do Kościoła. Musilini zapu­
szczając się do początków Chrześcjań- 
stwa oświadczył, że nie chce prze­
czyć, że Opatrzność rządziła tern, co 
się dotychczas działo. Ale rozwój 
wypadków miał miejsce w Ryzmie, a 
nie w Aleksandrii, a tern mniej w Je­

rozolimie. Dowodzi to, że właśnie 
Rzym stanowił dla Chrześcijaństwa 
najpodatniejszy grunt. Faszyzm nie 
jest wrogiem religji, bo on to otworzył 
katolicki uniwersytet. Ale zostawić 
wychowanie w rękach rodziny, zna­
czyłoby pozwolić na coś, co nie od­
powiada rzeczywistości obecnej epo­
ki. Nowoczesna rodzina, zmuszona 
do prowadzenia nieustannej walki o 
byt, nie jest w stanie troszczyć się w y­
datnie o wychowanie młodzieży.

Wybory w Belgii.
B r u k s e l a .  (WTB). Niedzielne 

(26. 5.) wybory do parlamentu i sena­
tu odbywały pod znakiem uspokojenia 
umysłów. Lokale wyborcze zostały o 
8-mej rano otwarte a o 1-szej w połu­
dnie zamknięte. Poczem nastąpiło zli­
czanie i sprawdzanie oddanych gło­
sów. Według ogólnego poglądu na 
nastrój wyborczy i pierwszych wyni­
ków wvborczvch. daie sie zauważyć

mały ubytek głosów socjalistycznych 
na korzyść partyj rządowych.

K o l on  ja . (WTB). Wybory do 
parlamentu belgijskiego w okręgu 
„ E u p e n - M a l m e d y  i 
dały następujący wynik, 
nych do głosowania było 
sowało 14 188, z których 
Chrześcjańska Partja Ludowa 7473; 
socjaliści 3349; katolicka unia 2622; li­
berałowie 67J; komuniści 73.

S t. V i t h “ 
Uprawnio- 

16 000; gto- 
otrzymały:

R ok 28

Niewygodne położenie.
Wielka mowa Mussoliniego w par­

lamencie włoskim, poruszająca sprawę 
nowego ustosunkowania państwa do 
Kościoła, wywołała w całym świecie 
wielkie wrażenie i nie tak prędko zej­
dzie z porządku dziennego. Poglądy 
Włoch były dla wielu niespodzianką 
zwłaszcza, że Mussolini ujawniał je nie­
mal bezpośrednio po zawarciu układu 
z Watykanem. Że Watykan dotych­
czas na nią nie odpowiedział, nie mo­
żna się temu dziwić. Zagadnienie, po­
ruszone przez Mussoliniego, jest zbyt 
doniosłe, aby Kościół mógł na nie rea­
gować bez głębokiego i wszechstronne­
go przemyślenia. Już teraz jednakowoż 
można powiedzieć, w jakim kierunku 
odpowiedź ta pójdzie, sądząc z prze­
mówienia Ojca św. w kolegjum Je- 
zuickiem. Wbrew poglądowi Mussoli­
niego Papież stanowczo stwierdził, że 
rodzina i Kościół mają prawa boskie 
i naturalne, a wyrazem ich jest prawo 
wychowywania młodzieży. Dopiero 
gdy wychowanie kościelne i rodzinne 
zostało ukończone, państwo może je 
dopełniać.

Kto bezstronnie patrzał na działal­
ność Mussoliniego, ten, uznając wiele 
korzyści, jakie ona specjalnie we Wło­
szech przynieść mogła, nie mógł mieć 
złudzeń co do tego, że dyktator włoski 
zgodził się na zawarcie układu, wskrze­
szającego państwo kościelne, jedynie 
ze względów oportunistycznych. Fa­
szystowski punkt widzenia uznaje Ko­
ściół i religję tylko o tyle, o ile czyn­
niki te podporządkują się państwu i 
będą posłusznem narzędziem w ręku 
rządu. O tej tendencji świadczył wy­
mownie fakt, że Mussolini rozwiązał 
partję katolicką i nie chce także teraz 
zgodzić się na jej wskrzeszenie.

Jedyną władzą ma być według 
Mussoliniego tylko on sam, jako wy­
raziciel państwa. Jego zdaniem Rzym 
nie dlatego odgrywał w świecie po­
tężną rolę, że z niego promieniowała 
nauka Chrystusa, lecz dlatego Kościół 
stał się taką potęgą, że usadowił się 
w Rzymie! A więc Mussolini twier­
dzi, że gdyby stolica Piotrowa była 
w jakiemś innem mieście lub innym 
kraju, to Kościół nie byłby tern. czem 
jest dzisiaj, a wiara katolicka nie by­
łaby się rozpowszechniła.

Mussolini przypisuje tylko Wło­
chom - Rzymianom rozwój Kościoła i 
cywilizacji łacińskiej zapominając o 
tern, że Rzym cezarów runął przez 
swą zgniliznę wewnętrzną i byłby 
dzisiaj kupą gruzów, gdyby nie Ko­
ściół, który mu nadał nowych bla­
sków i wszczepił nowe siły. A kultu­
rę łacińską, która z natchnienia religij­
nego czerpała swe ożywcze soki, sze­
rzył właśnie nikt inny, tylko Kościół 
wraz z wiarą po świecie.

Tym wszystkim prawdom przeczy 
Mussolini w swej mowie. Żądza wła­
dzy i ambicja stania się wielkim ceza­
rem, zdaje się mu przyciemniać wzrok 
na rzeczywistość. Każe mu ona opie­
rać rozwój państwa i narodu tylko na 
jego własnej woli. jako na wyraziciel- 
ce idei państwowej, a odrzucać wszyst­
kie inne czynniki. Przez to staje Mus-



soiini w  w y ra źn e j  sprzeczności z z a ­
sadniczą ideą Kościoła.

F aszy zm  i Mussolini mają u nas go­
rących  wielbicieli i zw olenników  prze- 
dew szys tk iem  w tych stronnic tw ach , 
k tó re  n azy w ają  się katolickiemi. Z 
en tuzjazm em  przyjm ują one w szystko ,  
co robi Mussolini i jego teorje uw aża ją  
za  jedynie zbaw cze. Sieją oni też w 
narodzie polskim kult dla dy k ta to ra  
w łosk iego  i p ragną  w p ro w ad zen ia  w 
Po lsce  tego w szystk iego , co Mussolini 
w p ro w ad z i!  w e  W łoszech .  Nie w idzą 
jednak, lub nie chc ia ły  widzieć, że idee 
Mussoliniego w y p ły w a ją  w y łączn ie  z 
dążności do zdobycia potęgi i w ład zy  
i dlatego nie m ogą obok siebie znosić 
innych czynników , tem w ięcej takich, 
k tó rych  źródłem  jest n a jw y ższy  idea­
lizm i siła moralna. Można i t rzeba  
u znaw ać  to. co dobrego  zdziałał Mus­
solini dla W łochów . Ale należało  też 
mieć o tw a r te  oczy na podłoże jego 
działalności, k tó re  z punktu Widzenia 
zasad  Kościoła m usiały  od sam ego po­
czątku  spo tkać  się z dużemi za s trze ­
żeniami. .

Dzisiaj po mowie, jasno okreś la ją ­
cej p ra w d z iw e  oblicze Mussoliniego, 
g lo ryfikato rzy  jego znajdują się w  do­
sy ć  niemiłem położeniu. B y ł on w e ­

dług ich św iad ec tw a ,  ideałem, co do 
k tó rego  nie m ożna mieć żadnych  za ­
strzeżeń . T y m czasem  nagle ich ideał 
staje w przec iw ieńs tw ie  do jednej z 
na jkardynalm ejszych  zasad, iakiemi 
kieruje się Kościół. Na tern tle doj­
dzie jeszcze n iew ątp liw ie  do p o w a ż­
nych konsekw encji.  Bo Mussolini nie 
należy  do tych  natur,  k tó re  rezy g n o ­
w a ły b y  ze sw y ch  zasad  i w y ry w a ły  
z budowli, k tó rą  z ca łvm  uporem  i 
konsekw encją  w znoszą, jedną z funda­
m entalnych  cegieł. A także Kościół 
oosiada sw e  n iew zruszone  zasady , od 
k tó rych  nie odstępuje w  żadnych  w a ­
runkach. n aw e t  za cene zrzeczen ia  się 
korzyści z układu la teraneńskiego . 
W a ty k a n  czekał 60 lat na p rz y w ró c e ­
nie sw ej św ieckie j  w ładzy , i p rze trw a ł,  
może w ięc  na nią jeszcze 60 lat cze­
kać i p rze trw a .

Jakże  w yg ląda ją  w  tej w alce ci. 
k tó rzy  gloryfikowali Mussolini’ego, a 
chcą b y ć  rów nocześn ie  obrońcam i k a ­
tolicyzm u i K ościo ła?  Po łożen ie  
w ielce  n iew ygodne , ale zupełnie zasłu ­
żone, w o b e c  b rak u  k ry ty cy zm u , a ści­
ślej m ówiąc, w o b ec  w m aw ian ia  w  na­
ród zalet Mussoliniego jedynie dla 
p rzec iw stan ia  go stosunkom, panują­
cym  w  Polsce.

i Przegląd polityczny i !
M inister Zaleski o rokowaniach; 

z Niemcami. fs
P o d cza s  pobytu  w  Budapeszcie  

m inister Zaleski udzielił w y w iad u  
dziennikowi w ęg ie rsk iem u  . .Pester  
L lo y d 11 na tem at ro k o w a ń  hand low ych  
polsko-niemieckich. Zdaniem  m inistra  
Zaleskiego doprow adzen ie  do skutku  
t rak ta tu  hand low ego  pom iędzy  obu 
państw am i jest w y ją tk o w o  trudpem  
zagadnieniem, z pow odu  sze reg u  b a r ­
dzo skom plikow anych  k w es ty j  gospo­
darczych . k tó re  w chodzą  w  rachubę. 
Ściera ją  się tu in te re sy  gospodarcze  
n ietylko obu pańs tw , ale ró w n ież  w  r a ­
m ach tych  ostatn ich  i poszczególnych  
grup. co się zw ła szcz a  daje z a u w aż y ć  
ze s t ro n y  niemieckiej. M inister m a  je ­
dnak nadzieje, że zd ro w y  instynkt n a ­
rodu niem ieckiego p rz e z w y c ię ż y  t ru d ­
ności 1 że z czasem  t ra k ta t  han d lo w y  
zostanie z a w ar ty .  Będzie  to p o ży tec z ­
ne dla obu n a ro d ó w  i p rz y czy n i  się po­
w ażn ie  do uzdrow ien ia  a tm o sfe ry  go ­
spodarcze j E uropy, k tó re j  p rzy sz ło ść  
za leży  od w sp ó łp ra cy  gospodarcze j 
w szystk ich  n a ro d ó w  europejskich.

Niem cy o w izycie  ministra Zaleskiego  
na W ęgrzech.

B yło  do p rzew idzenia , że w izy ta  
m inistra Zaleskiego w  Budapeszcie  
w y w o ła  w  Niem czech echo nie b a rd zo  
sym patyczne .  W s z y s tk o  bow iem , co

w skazu je  na to, że P o lsk a  o d g ry w a  w  
św iec ie  jakąś  rolę, d o ty k a  n iek tóre  
koła  niemieckie b ard zo  nieprzyjem nie. 
Nie uchroniła  się od tego także  „Vos- 
sische Ztg.“ pomimo, że na  ogół odnosi 
się do Polsk i bez takiej n ienawiści, ja ­
k a  cechuje p ism a nacjonalis tyczne.

O m aw ia jąc  w izy tę ,  pisze „Vossi- 
sche Ztg.“ . że m inister Zaleski po b y t ­
ności w  B udapeszc ie  a p rzed  w y ja z ­
dem  do Rumunji będzie  konferow ał 
z B riandem . T a  akcja, sk ie ro w an a  po­
średn io  p rzec iw  m ałej koalicji, będzie 
miała, zdaniem  dziennika, pow ażne  
skutki. Zbiega sie ona dziw nie z z a ­
pow iedzią  odwiedzin w łosk iego  se ­
k re ta rz a  stanu, Grandiego, w  W a r s z a ­
wie. W sz y s tk o  to w skazu je  w ed ług  
Vossische Ztg .“ na to, że re ży se r ja  
obecnej akcji znajduje się w  Rzym ie.

Chemia i polityka.
W e  W ro c ław iu  o b rad o w ał  te raz  

zw iązek  chem ików  niemieckich. Z da­
w a ło b y  się, że o b ra d y  zw iązku  tej k a -  
tegorji, co chemja, nie będą  w y k r a ­
cza ły  poza ra m y  re to r t  i m ikrosko­
pów'. A już najmniej k toś  mógł się spo ­
d z iew ać  w łączen ia  do ro z p ra w  poli­
tyki. k tó ry  chyba  z bak ter iam i nie­
wiele  m a  w spólnego . Ale p ew n a  p s y ­
choza o g arn ę ła  już tak  b a rd zo  u m y s ły  
niemieckie, że s p ra w y  polityczne zn a ­
laz ły  dostęp  n a w e t  do chem ików . Oto

na zjeździe tym  w yg łos i ł  re fe ra t  lan- 
d ra t  bytom ski,  dr. U rbanek . Ale nie 
o chemji, bo na  niej się nie zna. lecz 
o obecnym  stanie po litycznym  Śląska. 
S ta ra ł  się on w y k a zać ,  że G órny  Śląsk 
m a  od w iek ó w  czysto  niemiecki ch a ­
rak te r.  Pom im o to po wojnie chciano 
c a ły  Ś ląsk  zrobić polskim. Dopiero 
jednom yślny  opór ludu śląskiego zm u ­
sił m o ca rs tw a  do nap raw ien ia  tej nie­
spraw iedliw ości.  Jednokow oż i drugie 
w y d an ie  pokoju w ersa lsk iego  stało  się 
n iespraw iedliw ością .  Ale lud pozostał 
w ie rn y  niem czyźnie  i n aw e t  t r z y  po ­
w i ta n ia  polskie nie zdo ła ły  z łam ać 
woli ludu. k tó reg o  60 %.  pom imo ol­
brzym ie j p ro p ag an d y  polskiej, g łoso­
w a ło  za  pozostaniem  p rz y  Niemczech. 
N ow a gran ica  — w y w o d z i ł  dr. U rb a ­
nek — jest n iemożliwą, gdyż  spow odo­
w a ła  ro zerw an ie  p rzem ysłu ,  kopalń, 
dróg, tram w a jó w , co sp row adziło  dla 
Niemców' b ezp rzy k ład n e  s t r a ty  gospo­
darcze . T ra k ta t  handlow y, k tó ry  m a  
b yć  z a w a r ty  m iędzy  P o lską  a N iem ­
cami, s taw ia  Ś ląsk  znow u  p rzed  n ie­
pożądane fak ty . W y w o d y  sw e  za ­
kończy ł dr. U rbanek  apelem, ab y  c h e ­
m icy  zaczęli in te re so w ać  się G órnym  
Śląskiem.

B y ło b y  c iek aw e  s tw ierdz ić ,  czy  
dr. U rbanek  z w łasne j in ic ja ty w y  i na 
w łasn ą  odpów iedzia lność u w a ża ł  za  
s to sow ne p rzed s taw iać  n iep raw dziw ie  
stosunki na Śląsku, cz y  też uczynił to 
z pozw oleniem  sw ego  przełożonego, 
n ad p rezy d e n ta  L u k a sc h k a ?

Liga Narodów ma radzić w  Am eryce.
W  kołach Ligi N arodów  om aw iany

Przem iany na Litwie.
„R igasche R u n d sch au 11 podaje w ia ­

dom ość z dobrze po in form ow anych  
kół litew skich o sensacy jnych  p rz e ­
m ianach w  życiu politycznem  L i tw y  
po zam achu  na W o ld em arasa .  W e d łu g  
tych inform acyj osta tn ia  konferencja  
partji W o ld e m a ra sa  ( tautin inków ) p o ­
s iad a ,  p rze ło m o w e znaczenie po li tycz­
ne. Na konferencji tej w icep rzew o d n i­
cz ą c y  cen tra lnego  kom ite tu  tautin in­
kó w  L apenas  ośw iadczy ł,  że par tja  
pow inna być  w zm ocniona  p rzez  p rz y ­
ciągnięcie do niej lepszych  e lem en tów  
z kół chrześcijańskie j dem okracji  i so­
c jalis tów  ludow ych  (laudininków'). D e ­
k larac ja  ta  b y ła  zg łoszona  podobno w  
porozumieniu z p rezy d en tem  Sm etoną.

W  sze reg ach  partji W o ld em arasa ,  
nisze „R igasche  R u n d sch au 11, coraz  
bardzie j u tw ie rd z a  się mniemanie.^ że 
obecny  sy s tem  nie da  się u t rz y m a ć  na 
dłużej z o b a w y  p rzed  n ieprzew idzia -  
nemi nas tęps tw am i.  Opozycja^ stoi n a ­
dal na  stanow isku , że w sp ó łp ra ca  z 
p ar tja  W o ld em a ra sa  jes t  m ożliwa, lecz 
jedynie nad w a runk iem  rekonstrukcji 
rządu. W o ld em a ra s  i M ustejk is  są 
g łó w n ą  p rzeszk o d ą  do dojścia do po­
rozumienia. W  Kownie k rą ż y ły  u por­
czy w ie  pogłoski o możliwości dymisji 
M ustejkisa. S tanow isko  p rcm je ra  W o l­
d e m a ra sa  w obec  u ch w a ł partji  tau t i­
n inków  nie jest do ty ch czas  znane.

jest o ryg ina lny  projekt, b y  najbliższa 
sesja Ligi odby ła  się w  O ttaw ie ,  stoli­
c y  K anady. Zw olennicy  tej propozycji 
podnoszą, że p rzez  to Liga bardzo  w y ­
raźnie podkreśliłaby, że nie jes t  tylko 
kliką europejską, idącą na  pasku  k o a ­
licji przedw ojennej,  lecz obejmuje ca ły  
św iat. D o w o d zą  oni. że a u to ry te t  Ligi 
w z ró s łb y  p rzez  to znacznie. Nie w ia ­
domo, jak  odnosić się będą  do tego 
projektu  najw iększe  m o cars tw a ,  n ad a ­
jące ton Lidze narodów .

26 grzechów  Amanullaha.
W e d łu g  w iadom ości z Afganistanu, H

n r a w i ł n  s i epołożenie Habibullaha popraw iło  się 
znacznie. Rządzi on że lazną dłonią 
w  Kabulu, a jego w o jska  są  dobrze 
uzbrojone. Pom im oto  jednak  ludność 
s to licy  pragn ie  p o w ro tu  Amanullaha 
na tron.

N iedaw no w y d a ł  Habibullah p ro ­
k lam ację do narodu, w  k tó re j  w ylicza  
26 g rzechów , popełn ionych  p rzez  A m a­
nullaha p rzec iw ko  u św ięconym  t r a d y ­
cjom, co skłoniło Habibullaha do og ło ­
szenia św ię te j  w o jn y  p rzec iw ko  n ie­
mu. G łów nem i zbrodniam i są  re fo rm a 
szkoln ic tw a, w p ro w a d z a ją c a  naukę ob ­
cych  języków , na co w y rz u c i ł  w iele  
pieniędzy, zabronien ie  m a łże ń s tw  po ­
m iędzy  dziećmi, św ięcenie  niedzieli 
zam ias t  piątku. Jed n y m  z najcięższych 
g rz ech ó w  jest  w y k ro c zen ie  p rzec iw ko  
n akazow i Allaha, że o czy  kob ie ty  nie 
p o w in n y  p a trz eć  na  obcego  m ę ż c z y ­
znę. T y m cz asem  żona Am anullaha je­
ździła z nim po Europie, p o k az y w a ła  
się bez woalu , chodziła z obcym i m ęż ­
czyznam i pod rękę, co fo tografowano, 
a n aw e t  obcy  m ężczyźn i  ca łow ali ją 
po rękach . Do g rz ech ó w  zaliczane jest 
też w p ro w ad ze n ie  kapeluszy , nakaz 
golenia b ro d y  i w ą só w , i w y sy łan ie  
m łodych  d z iew czą t  do E u ro p y  na stu- 
dja. G d y  w y b u ch ło  p ow stan ie  p rz e ­
c iw ko  reform om  Amanullaha, w ó w ­
czas  p ró b o w a ł  on je w szelk im i sposo­
bami zgnieść. G d y  się to nie udało 
udał, że żałuje w p ro w ad zo n y c h  re 
form i zaprosił  do siebie dw óch  ucz 
nych  k ap łan ó w  na naradę .  A g d y  st 
wili się u niego, k aza ł  ich zamordo-’1 
w ać .

N iew ątp liw ie  p rok lam acja  Habi­
bullaha, u t rzy m a n a  w  skra jn ie  d em a­
gog icznym  tonie, zrobi w rażen ie  na 
c iem nym  i k o n s e rw a ty w n y m  tłumie. 
T ru d n o  będzie  też  Amanullahowi 
z w a lczy ć  tę  agitację .

i
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PO W IE ŚĆ  SENSACYJNA.

C Z E S C  D R U G A .
22) (Ciąg dalszy).

W yruszy li  na zw iedzan ie  szkoły . W  sali s z y ­
cia i kroju N artow sk i  p rz y b ra ł  minę inspek to ra  
szkolnego.

— Co tu panienki ro b ią?
O dpow iedź  zadow oliła  go. choć niewiele z niej 

zrozum iał. Mimo to w ścib ia ł  w e  w szy s tk o  swój 
nos, uzbro jony  w  potężne szkła, przypom inające 
g rubośc ią  dno flaszki.

— P o co  panienka tak  w y w ija  ig łą?  P rze c ież  
m ożna w y k łu ć  oko sąsiadce. Nie każdy  cz łow iek  
nosi szk ła  —  śmiał się.

D z iew czyna  zacze rw ien iła  się ze w stydu ,  lecz 
pani G órska  pośpieszyła  jej z pomocą.

— D obrze  szyjesz, dziecko. P a n  lepiej zna się 
na  kuchni, niż na ściegu. Prcfszę ’ pańs tw a , te ra z  
p rze jdz iem y do kuchni. tss ,

W  dużej ubikacji s ta ły  oboli siebie d w a  piece, 
na k tó rych  s te rcza ły  duże garnki. N artow sk i  sko ­
rzy s ta ł  z chw ilow ego  zam ieszan ia  i. za jrza ł  pokolei 
do w szy s tk ich  g a rn k ó w  i rondli, w y p y tu jąc  o coś 
go rączk o w o  dziew czę ta .  G dy to w a r z y s tw o  zdołało  
dojść do pieców , red ak to r  w y re c y to w a ł  jednym  
tchem :

C zy  w iec ie  państw o , co będzie na  obiad? 
Otóż dostaniecie  zupę ja rzy n o w ą ,  indyka pieczo­
nego (biedak, za lecał się jeszcze p rzed  k w a d ra n ­
sem  do białej indyczki!), to r t  i c za rn ą  kaw ę. 
W sz y s tk o  zrobione rękam i tych  oto k sz ta łcący ch  
się dziewic.

P an i  E w a  b y ła  nieco zażen o w an a  tern zd rad za ­
niem ta jem nicy  kuchennej i chętnie b y łab y  w y s z a r ­
p a ła  u szy  redak to rsk ie  rozm iaru  dobrej szpalty , ale 
n az e w n ą trz  nie o k az y w a ła  niezadow olenia. Zkolei 
zap row adz iła  gości do kurn ików , m ieszczących  sie 
w  oddzielnym  budynku, pokazując  ładne gatunki 
k u r  ra sy  zielononóżek i k u ro p a tw  w łoskich. N a r­
tow sk i nie p o p rzes ta ł  na oglądaniu drobiu z odle­
głości, lecz w laz ł  do w n ę trza ,  czyn iąc  duże zam ie­
szanie w  p tasim  świecie . O dchodząc  ostatni, nie 
zam kną ł  za sobą drzwi, z czego  s k o rz y s ta ły  kurki, 
em igrując tłumnie ze sw eg o  pom ieszczenia.

—■ No, to  się połapie —  tłum aczy ł  N artow sk i 
pani Górskiej, gdy czyniła  mu w y rz u ty  z tego  po ­
w odu.

K ury i kogu ty  zd ąży ły  już rozbiec się po 
ogrodzie.

—  Co pan zrobił najlepszego! —  b iadała  pani 
E w a . —  P o m iesza  mi pan rasy!

N artow sk i z uśm iechem  s a ty ra  p a trzy ł  na  za ­
lecanki kogu tów  ra s y  k u ro p a tw  w łoskich  do ku ­
rek  zielononóżek.

— B ędą  m ia ły  d z iew czą tk a  miłe zajęcie na 
św ieżem  p o w ie trzu  —  filozofował, obse rw u jąc  go ­
n itw ę uczennic za rozp roszonym  drobiem.

T e raz  poszli do obory. P an i  E w a  up rzedza ła

N artow sk iego  po drodze, że g d y b y  w ypuśc ił  k ro ­
w y, będzie sam  biegał za  niemi.

—  M ożebyś się pobaw ił lalką —  o d ezw ał  się 
A lbinowski do N artow sk iego , odczytu jąc  na tablicy 
imię jednej z p ięknych k ró w  ra sy  fryzyjskie j 
„Lalka .11

—  Nie, ale mogę ci o f ia row ać bom bę — odciął 
się kolega, w id zą c  n a  tab licy  tak ie  w łaśn ie  imię in­
nej k ro w y .

— O rygina lne imiona — m ów iła  pani G rójec­
k a . —  C yganka ,  B alladyna, Lalka, Prim ula , Bomba...

Obejrzeli jeszcze  obornik z młodemi św inkam i 
i stajnię, poczem  pani E w a  poprosiła  gości na  obiad. 
Pani G ró jecka  w y m a w ia ła  się w p raw d z ie ,  a l e m i l a  
gospodyni nie chciała n aw e t  s ły szeć  o wyjeździć .

—  W łaśc iw ie  nie za ła tw iliśm y  do tąd  sp raw y ,  
o której pisał pan Nartow ski.  M usimy ją omówić 
spokojnie i sądzę, że najlepiej będzie to  zrobić p rzy  
obiedzie.

P an i  M arysia  już się nie opierała. G dy  za ­
siedli w  dużej sali jadalnej, zapy ta ła ,  czy  panienki 
szkolne już są  po obiedzie.

— Tak. T e ra z  pokażą, czego się nauczyły .
W  białych  czepeczkach  i fartuszkach , za rum ie­

nione od gorąca, buchającego  z pieca, obnosiły  
dw ie  dziew czynki w wieku mniej w ięcej 17-tu lat 
półmiski z po traw am i.

— Jak  pani na im ię? — zw rócił  się N artow ski 
do smukłej brunetk i o czarnych , św iecący ch  oczach.

—  Janina.
(Ciąg dalszy  nastąpi).
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biskupa wyznawcy.
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* 498, t  576.

Sw. Karauna, męczennika.

SŁOW .: JAROM IR.

Poprowadzi mnie skromnie w spra­
wach moich i będzie mnie strzegła w 
mocy mojej. Mądr. IX. 11.

Z d a n i e :  Pierwszym  obowiązkiem 
człowieka jest pracować. (Staszic).

Długość dnia 15 godzin 55 min. — 
Z m i a n y  p o w i e t r z a :  burzliwe,
sucho. — J u t r o :  wietrzno, dżdżysto.

Co sie czytelnikom „Katolika" 
podoba?

Z licznych listów czytelników do 
redakcji możemy stwierdzić, że czy­
telnicy nasi rozumieją doskonale cel 
naszej gazety i dążenia nasze pochwa­
lają. Jako dowód niech służą nastę­
pujące wyjątki z ich listów:

W  „Katoliku*4 podoba mi się naj­
więcej — pisze jedna z czytelniczek z 
Wodzisławia — całość pisma w duchu 
nietylko katolickim, ale najszczerzej 
polskim. Bardzo mi się podoba tygod­
niowy dodatek „Niedziela4*, w którym 
stale drukuje się piękną naukę i przy­
kładne oraz umoralniające powiastki. 
Bardzo mi się podoba także przypomi­
nanie czytelnikom zwyczajów polskich, 
złączonych z uroczystościami kościel- 

M ^ ^ n e m i, a także tłumaczenie i objaśnia- 
■ ; B h ie  obrządków kościelnych.

Podoba mi się — pisze inny czy- 
telnik z Pszczyny — uświadamianie 
rolników w dziedzinie postępowej 
uprawy roli, hodowli bydła i drobiu,
0 czem „Katolik44 pisze wyczerpujące
1 bardzo przystępnie w swym tygod­
niowym dodatku „Rolnik.44 Wiedzę 
każdego rolnika uzupełniają fachowe 
odpowiedzi na liczne pytania, które 
znajduie rolmk w każdym numerze 
„Rolnika.44 ..Katolik44 z swym dodat­
kiem „Rolnik44 jest najodpowiedniejszą 
gazeta dla nas rolników śląskich.

Stokroć razy dziękujemy redakcji 
„Katolika44 *— tak czytamy w liście 
pewnego robotnika z powiatu katowic­
kiego — za gorliwe i życzliwe oma­
wianie spraw robotniczych i inwalidz­
kich w  samym „Katoliku44 oraz w 
dwutygodniowych dodatkach jego 
„Praca44 i „Inwalid.44 Z każdego sło­
wa tych gazetek bije tyle ciepła, tyle 
pożytecznych rad i wskazówek jest 
w nich dla nas biednych i ciemiężo­
nych robotników i inwalidów. To też 
w szyscy robotnicy i inwalidzi stanąć 
powinni w jednym szeregu za „Katoli­
kiem44, k tóry jest pierwszą gazetą pol- 
ską na Śląsku, -występującą otwarcie 
w obronie naszych praw i słusznych 
żądań. Oby liczba czytelników „Ka­
tolika44 stale w zrastała.

Najpierwsze podziękowanie — pi- 
K sze chora czytelniczka z nod Lipin —
W należy się redakcji „Katolika44 za dwu­

tygodniowy dodatek „Zdrowie44, w 
którym czytamy niezliczone rady i 
wskazówki lecznicze, dla niejednego 
chorego pożyteczne P skuteczne. Nie­
wątpliwie liczba tych, którym „Zdro­
wie44 dobrze radziło, będzie duża, o 
czem zresztą świadczy obszerny dział 
pytań i odpowiedzi. Życzę „Katoliko­
wi44 dalszego pomyślnego rozwoju i 
oświadczam, że w szsycy uzdrowieni 
jęda jego najlepszymi przyjaciółmi.

„Katolik44 podoba mi się dlatego 
— pisze pewien stary w iarus z Lubli- 

T nieckiego — że nie miesza się do walk
partyjnych, które — jak to doświad­
czamy codziennie — przynoszą wielką 
szkodę sprawie polskiej na Śląsku. 
Nam w  obozie polskim potrzeba zgo- 
dv, a do zgody nawołuje jedynie „Ka-

Ruda w Świętochłowickiem. ( Z g o n  
z a s ł u ż o n e g o  d z i a ł a c z a ) .  W 
sobotę 25 maja o godz. 2-giej w nocy 
zmarł w 80-tym roku życia

ip. Łukasz Kalus
Śp. Zmarły był czytelnikiem „ K a t o ­
l i k a 44 od jego założenia aż do końca 
życia. Przez przeszło 35 lat był agen­
tem gazet naszych i mężem zaufania 
„ B r a t n i e j  P o m o c y 44 od jej zało­
żenia. Śp. Łukasz Kalus był na wskroś 
rzetelnym charakterem ł poczciwym 
górnoślązakiem - polakiem. Pracował 
przez całe życie dla spraw y polskiej i 
należy do rzędu zasłużonych działa­
czy narodowych na Górnym Śląsku, o 
których zapomniano, był tylko cichym 
pracownikiem. Ś. p. Zmarłego Łuka­
sza łączyły serdeczne więzy z redak­
cją „ K a t o l i k  a 44, zwłaszcza z zmar­
łymi redaktorami ś. p. Pawłem Dąb­
kiem i Adamem Napieralskim. Nie do­
czekał się odznaczenia ziemskiego 
przemijającego, lecz jako robotnik 
wierny na niwie Pańskiej zasługiwał 
trudem, znojem i zaparciem się na ko­
ronę niebieską. Niech odpoczywa w 
pokoju a światłość wiekuista niechaj 
mu świeci. Pogrzeb we wtorek rano.

R e d a k c j a  „ K a t o l i k  a“.
Przyjaciele i rodzina.

tolik.44 Dlatego też wszyscy ludzie do­
brej woli czytać powinni tylko „Ka­
tolika44, a niewątpliwie zmieni się u 
nas dużo na lepsze.

Słowa uznania, zaw arte w wymie­
nionych i innych listach — których, 
dla braku miejsca w  gazecie drukować 
nie możemy — będą dla redakcji miłą 
zachętą i bodźcem do dalszej gorliwej 
pracy, bo wiemy, że nie mówimy do 
głuchych rzesz, że czytelnicy nas ro­
zumieją, że pragną naszej gazety i 
przyjmują ją z radością. A najgoręt- 
szem naszem pragnieniem będzie, aby 
na to uznanie naszych czytelników 
rzeczywiście zasłużyć.

Tylko jedną prośbę mamy do na­
szych czytelników i czytelniczek, aby 
i nadal pamiętali o „Katoliku44, abono- 
wali go dla niego zjednywali nowych 
przedpłacicieli. Przy zmianie miesiąca 
w szyscy mają do tego najlepszą oka­
zję. Pokażcie więc czynami, że chce­
cie, 'by „Katolik44 w dalszym ciągu 
w zrastał i mógł i nadal z pożytkiem 
pracować dla całego polskiego ludu na 
Śląsku.

— W sprawie podrożenia tytoniu.
W  związku z podwyżką cen tytoniu, 
pisma krakowskie na podstawie wia­
domości, otrzymanej z dyrekcji mono­
polu tytoniowego w W arszaw ie dono­
szą, że przyczyną podwyżki była ko­
nieczność złagodzenia rozpiętości cen 
między ceną tytoniu a gotowych pa­
pierosów. Z tej rozpiętości cen korzy­
stały  kawiarnie i restauracje, sprzeda­
jąc masowo robione papierosy.

Dyrekcja monopolu zaznacza, iż 
mimo wzrostu cen surowca zagranicz­
nego i kosztów robocizny, ceny ty to­
niu i papierosów nie były w okresie 
ostatnich dwóch lat podwyższane, do­
konana zaś podwyżka cen tytoniu nie 
wpłynie na zmianę cen papierosów, 
które pozostaną bez zmiany.

Województwo śląskie.
* W sprawie drożyzny na Śląsku

jeden z czytelników naszych w Wiel- 
kopolsce pisze nam: Czytałem w „Ka­
toliku44, iż handlarze i kupcy na Śląsku 
znacznie podwyższyli ceny za artyku­
ły pierwszej potrzeby, tłumacząc, że 
drożyzna została spowodowana przez 
wystawę w Poznaniu. Otóż tw ierdze­
nie takie jest zupełnie niesłuszne. W y­
staw a w Poznaniu ani o grosz nie 
w ywołała u nas na prowincji droży­
zny. Na dowód podaję ceny, jakie 
były u nas w Wielkopolsce przed w y­
staw ą a jakie są teraz w  czasie w y­
stawy.

W jesieni 1928 r. płacono za cent­
nar pszenicy 24 zł a obecnie płaci się 
19 zł, żyto w jesieni 18 zł teraz 14 zł, 
ziemniaki w jesieni 5 zł teraz 3.50 zł. 
Również drób, mleko, masło, jaja — 
wszystko staniało. W yjątek stanowią 
świnie, które są droższe, aniżeli były, 
a to z tego powodu, iż w roku 1928 
wiele świń padło i były wsi, w których 
nie pozostała ani jedna Świnia. To 
też funt mięsa wieprzowego kosztuje 
1.80 zł, sadło 2 zł, świeża okrasa 2.20 
zł. W szystko to było w zeszłym ro­
ku o połowę taniej.

Tyle co do drożyzny. Z powyż­
szego czytelnicy mogą się przekonać, 
że nie w ystaw a w Poznaniu wpłynęła 
na wzrost drożyzny na Śląsku. Nie­
wątpliwie wpływały na to inne oko­
liczności, które należałoby stwierdzić 
na samym Śląsku.

* W sprawie wyśledzenia szajki 
przemytników. W ostatnim numerze 
naszego pisma donosiliśmy o w ykry­
ciu przez policję śledczą szajki, zajmu­
jącej się przemycaniem osób drogą 
nielegalną do Niemiec i Czechosłowa­
cji. W  wyniku przeprowadzonych do­
chodzeń aresztowano dalszych 7 osób 
z Sosnowca i Będzina. Aresztowani 
zostali przesłani do dyspozycji policji 
katowickiej. Pomimo aresztowania 
dotychczas już 18 osób w sprawie tej 
spodziewane są dalsze aresztowania, 
gdyż afera zatacza coraz szersze 
kręgi.

* W sprawie wynagrodzenia fa­
chowców w kopalniach. W  uzupełnie­
niu wiadomości z ostatniego numeru 
gazety naszej o podwyżce płac rze­
mieślnikom, zatrudnionych w kopal­
niach, podajemy jeszcze bliższe szcze­
góły. Zarobki fachowców, obowiązu­
jące od 1 marca 1929 r. na kopalniach 
węgla i kruszcu podwyższono w na­
stępującym rozmiarze: W  grupie a — 
10 procent, w grupie b — 9 procent, 
w grupie c — 8 procent, w grupie d 
— 7 procent, w  grupie e — 5 procent. 
W ypłata zaległych dodatków od 1 
marca b. r. ma nastąpić w  dniu 15-go 
czerwca. Spraw a pogotowia pracy 
dla strażaków nie została uzgodniona. 
P rzerw y w pracy, zmniejszone przez 
komisję pojednawczą i rozjemczą do 
jednej godziny, zaprowadzone zostaną 
,na wszystkich kopalniach od dnia 1 
czerw ca b. r.

W  sprawie zmniejszenia czasu pra­
cy strażaków na 8 godzin, oraz usta­
lenia nowych linij wytycznych dla rad 
zakładowych, do porozumienia na piąt­
kowej konferencji nie doszło wskutek 
kategorycznego oporu ze strony pra­
codawców.

* Zmniejszenie bezrobocia. Urząd 
Wojewódzki komunikuje, że w czasie 
od 15 do 22 maja b. r. liczba bezro­
botnych na terenie Województwa 
Śląskiego zmniejszyła się o 949 'osób 
osób i wynosiła 14 515 osób.

Z tej cyfry przypada na górnictwo 
2.279, hutnictwo 630, hutnictwo szkła 
6, przem ysły: metalowy 667, włókien­
niczy 338, budowlany 1.090, papiero­
wy 36, chemiczny 8, drzewny 16, ce­
ramiczny 329. Wykwalifikowanych 
bezrobotnych było 478, niewykwalifi­
kowanych 7.619, rolnych 85, umysło­
wych 1.024.

Uprawnionych do pobierania zasiłku 
było 6.728 bezrobotnych.

* Otwarcie szkoły pilotów cywil­
nych. Z inicjatywy Śląskiego Klubu 
Pilotów założono w  Katowicach cy­

wilną szkołę pilotów, której uroczyste 
otwarcie nastąpiło w sobotę na lotni­
sku katowickiem przy udziale przed­
stawicieli władz cywilnych i wojsko­
wych. W czasie otwarcia przemówił 
dowódca dywizji piechoty generał dr. 
Zając. Po poświęceniu aparatów 
szkolnych odbyły się loty dla publicz­
ności.

Z Katowickiego.
Katowice. ( N o w a  1 i n j a l o t ­

n i c z a ) .  Uruchomienie nowej linji 
lotniczej między Katowicami a Pozna­
niem nastąpiło w poniedziałek 72 ma­
ja. Podróż latawcem z Katowic do 
Poznania trw a 2 i pół godziny. Odlot 
z Katowic o godz. 8 rano, przylot do 
Poznania 10.30. Odlot z Poznania o 
godz. 16.15, przylot do Katowic 18.45.

— ( P r e m j a  d l a  c z ł o n k ó w  
L i g i  M o r s k i e j  i R z e c z n e j ) .  
Celem umożliwienia swym członkom 
poznania polskiego wybrzeża Liga Mor­
ska i Rzeczna Oddział Katowice, ofia­
ruje kilka bezpłatnych biletów na w y­
cieczkę do Gdyni, dla tych członków, 
którzy opłacili całoroczną składkę. Bi­
lety będą przyznane przez losowanie, 
które odbędzie się w pierwszych 
dniach czerwca b. r. w lokalu Ligi 
Morskiej i Rzecznej. W losowaniu 
będą mogły uczestniczyć również i te 
osoby, które do wyżej podanej daty 
zapiszą się na członka Ligi Morskiej 1 
Rzecznej i uiszczą wpisowe oraz 
składkę do końca b. r. Zapisy ną 
członków Ligi przyjmuje się w  lokalu 
Sekretarjatu Ligi Katowice, Plebiscy­
tow a nr. 1. II. piętro, pokój 36. Go­
dziny urzędowe: 10—1 i 3—5. Tele­
fon 21.20.

— ( C e n a  c h 1 e b a). Magistrat 
miasta Katowic w porozumieniu z ce­
chem piekarzy ustalił następującą no­
wą maksymalną cenę chleba: za kg 
chleba z 70 proc. mąki żytniej 50 gro­
szy. Cenę chleba zniżono więc po­
nownie o 2 gorsze. Nowa cena obo­
wiązuje od soboty 25 maja.

— ( P r o c e s  o n i e l e g a l n y  
p r z y w ó z  o w o c ó w  z a g r a n i  c z- 
n y c h ) .  W swoim czasie donosiliśmy, 
że władze śledcze w ykryły wielką 
aferę przemytniczą, dotyczącą nie­
legalnego przywozu owoców zagra­
nicznych. W  związku z tem dowiadu­
jemy się, że owoce były deklarowane 
jako nasiona, przyczem przemytnicy, 
zarabiali znaczne sumy na różnicy cła. 
Przem yt został skonfiskowany. W  
dniu 5 czerwca roku bieżącego odbę­
dzie się w tej sprawie rozprawa są­
dowa.

Roździen w Katowickiem. ( S a m o ­
b ó j s t w o ) .  Zamieszkały przy ulicy 
Rejtana J. O. odebrał sobie życie 
przez powieszenie. Trup wisiał na 
pasku skórzanym u płota przed do­
mem pewnego gospodarza. P rzyczy­
ną samobójstwa były niesnaski ro­
dzinne.

Szopienice w Katowickiem^ 
( S p r z y k r z y ł o  m u  s i ę  ż y c i e ) .  
We własnem mieszkaniu popełnił sa­
mobójstwo Teofil W. mieszkający przy 
ulicy Krakowskiej. Przyczyną popeł­
nienia rozpaczliwego czynu był roz­
strój nerwów.

Mala Dąbrówka w Katowickiem. 
( S a m o b ó j s t w o ) .  Franciszek U. 
zamieszkały w Małej Dąbrówce ta r­
gnął się na własne życie z powodu 
choroby. Nieszczęśliwy powiesił się 
we własnem mieszkaniu.

Wełnowiee w * Katowickiem. 
( C z t e r d z i e s t o l e c i e  w a l c o -  
w  n i). W alcownia cynku w W ełnow- 
cu obchodzi 6 czerwca 40-lecie swego 
istnienia. Walcownię, którą urucho­
miono dnia 6 czerwca 1888 roku, w y­
budował książę Hohenlohe.

Józefowiec w Katowickiem. (P r z y- 
j a z d ! z a s ł u ż o n e g o  k a p ł a n a ) .  
Jak przed kilku tygodniami donosiliś­
my, przyjedzie do Józefowca pod ko­
niec bieżącego miesiąca ks. misjonarz 
Jan Rzymełka. W ybitny ten kapłan 
przebył ostatnie lata w Kurytybie. Ks, 
misjonarz Rzymełka wylądował w



Giełda pieniężna i zbożowa.N’eapoiu w pierwszycn dniach bieżą­
cego miesiąca. Następnie zwiedził 
niektóre miasta we Włoszech. Obec­
nie znajduje się w  Poznaniu, gdyż 
przed przybyciem do swej rodzinnej 
wsi Józefowca W. ks. Rzymełka po­
stanowił zwiedzić Poznań, Warszawę
1 Kraków. W  Józefowcu odbędzie się 
parafjalna uroczystość z okazji przy­
bycia zasłużonego ks. misjonarza Rzy- 
mełki.

7 Kra!. Huty.
Król. Huta. ( K o m i s j a  z d r o ­

w o t n o ś c i ) .  W  dniu 24 b. m. roz­
poczęła swa czynność komisja zdro­
wotności, złożona z członków magi­
stratu i rady miejskiej, lekarzy oraz 
przedstawicieli policji i obywatelstwa. 
Zadaniem będzie przeprowadzenie 
kontroli co do porządku, czystości i 
spostrzeżeń o ogólnym stanie sanitar­
nym domostw, hoteli, składów i zakła­
dów przemysłowych na terenie mia- 
sta.

—  ( S p r a w o z d a n i e  m i e j ­
s k i e g o  z a k ł a d u  d o ż y w i a n i a  
d z i e c i ) .  Mi'asto Królewska Huta 
utrzymuje w Orzeszu zakład dla do­
karmiania dzieci szkolnych, w  którym 
według sprawozdania rocznego w  cza­
sie od 1 kwietnia 1928 do 31 marca 
1929 przebywało ogółem 379 dzieci, w 
tern 178 chłopców i 201 dziewcząt, po­
dzielonych na 11 transportów. W  po­
rze letniej transport obejmował 40 
dzieci, w  porze zimowej 30. Każdy 
transport dzieci przebywał w  zakła­
dzie przez 4 tygodnie. Po skończonej 
kuracji każde z dzieci wykazało przy­
rost na wadze. Przyrost ten tylko w 
jednym wypadku wynosił mniej niż l 
kg, 206 dzieci wykazało przyrost do 
3 kg, 153 dzieci ponad 3 do 5 kg, 19 
dzieci ponad 5 kg, — najwyższy przy­
rost na wadze wynosił 6,50 kg. Prze­
ciętny przyrost na wadze wynosił 2,76 
Kg, przeciętny przyrost u dziewcząt 
wynosił 2,90 kg, u chłopców 2,59 kg. 
Koszta utrzymania zakładu za rok 
sprawozdawczy wynosiły razem 62 
tys. 300,12 zł, wobec tego na utrzyma­
nie jednego dziecka przypada 164,38 
złotych.

— (Z p o s i e d z e n i a  m a g i s t r a -  
t u). Na czwartkowem posiedzeniu 
postanowił magistrat przyjąć na czas 
wakacyjny do oddziału budowlanego
2 studentów politechniki. Koncesji na 
wyszynk napojów bezalkoholowych w  
domu przy ul. Bytomskiej 45 udzielono 
Antoniemu Maciejakowi, koncesji na 
sprzedaż piwa w lokalu przy ul. Sta­
wowej 5 udzielono Stefanowi Żołnie. 
Wypłatę budżetowanej subwencji dla 
teatru niemieckiego postanowiono na- 
razie odroczyć. Poza tern rozdano 
w  wyniku przetargów ofertowych w y ­
konanie różnych robót budowlanych.

Z Śs*lg!ocVo-,»jckies$o.
Świętochłowice. ( Z a b ó j s t w  o). 

Zamieszkały przy ulicy Wodnej 6 w 
Świętochłowicach Józef Szołtysek, lat 
20, zastrzelił 18-letnią Małgonzatę Gra­
bowską. Rodzice nieszczęśliwej dziew­
czyny mieszkają w  Hajdukach W iel­
kich na kolonji dworcowej 20. Po do­
konaniu zbrodni Szołtysek zbiegł, lecz 
w  kilka godzin później został areszto­
wany i osadzony w  więzieniu sądowem 
w Król. Hucie. Zwłoki Grabowskiej 

-odstawiono do szpitala w Świętochło­
wicach. Przyczyny popełnienia okro­
pnego czynu dotychczas nie stwier­
dzono.

— ( O b i e c u j ą c e  z i ó ł k o ) .  Ro­
bert Horoba mieszkający w Święto­
chłowicach przybył na policje i podał, 
że własny jego syn Karol włamał się 
do mieszkania i przywłaszczy ł sobie 
700 zł. Pieniądze te Robert Horoba 
zaoszczędził sobie na czarną godzinę.

Hajduki Wielkie. ( Z a g i n i ę c i e  
c h ł o p a k a ) .  Piętnastoletni Ignacy 
Dudek z Hajduk Wielkich wyszedł z 
domu rodzicielskiego w  dniu 17 kw ie­
tnia bieżącego roku i od tego czasu 
zaginął. Rodzice zaginionego miesz­
kają przy ulicy Krakowskiej 109. Po­
szukiwania u krewnych i znajomych 
pozostały bez skutku. Wiadomości, 
mogące przyczynić się do odszukania 
zaginionego ucznia handlowego, upra­
sza się kierować do najbliższego urzę­
du policyjnego.

W  Katowicach płacono w  dniu 25 
maja za 100 złotych 47.05 marek nie­
mieckich, za 10Ó marek niemieckich 
212.50 zł.

W Warszawie płacono w  dniu 25 
maja: za 100 frank, francuskich 34.77 
zł, za 100 franków szwajcarskich 
171,27 zł, za 100 koron czeskich 26.34Vś 
zł, za 100 szylingów austriackich 
124.94 zł.

Katowicka giełda zbożowa.
Płacono w dniu 25 maja: za 100 kg 

w zł: pszenica w  kraju 43.00—44.00, 
wywóz 42.00—43.00, żyto 27.00—82.00

Szarlej w Świętochłowickiem. 
( P r z e b u d o w a  s z k o ł y ) .  W  naj­
bliższym czasie przebudowana zosta­
nie w Szarleju stara szkoła ewangelic­
ka, w  której do niedawna mieścił się 
komisariat policji wojewódzkiej. W  
odnowionym budynku, podwyższonym 
prawdopodobnie o jedno piętro, umie­
szczona zostanie m. i. miejscowa 
ochronka. Nadto planowane jest roz­
mieszczenie w  tymże budynku biblio­
teki T. C. L. i publicznej Czytelni Lu­
dowej.

Piekary Wielkie w Świętochłowic­
kiem. ( K r a d z i e ż  z w ł a m a ­
n i em) .  W  ostatnich dniach włamali 
się nieznani sprawcy do mieszkania 
jednej z nauczycielek, zamieszkałej w 
szkole 1, przyczem dobrze się obło­
w ili. Nadmienić należy, że poszkodo­
wana w  czasie wypadku bawiła na 
zjeździe śpiewaczym w  Poznaniu.

Z  Rybnickiego.
Rybnik. (W  s p r a w i e  r e g u l a ­

c j i  R u d y ) .  Województwo ma za­
miar rozpocząć regulację Rudy w od­
cinku Chwalęcice jeszcze w  ciągu bie­
żącego roku. Chodzi o dalsze roboty 
do 3700 metrów. Dotychczas uregu­
lowano 2833 metrów koryta rzeki. 
Urząd budowlany w  Rybniku rozpisał 
oferty regulacji Rudy. które należy 
składać najpóźniej do 5 czerwca godz. 
12 w  południe w  kancelarji Urzędu bu­
dowlanego. Pięćprocentową opłatę w  
stosunku do ceny ofertowej należy 
złożyć w Urzędzie skarbowym.

Zawada w  Rybnickiem. ( K o r e s ­
p o n d e n c j a ) .  Tutejsza gmina odno­
w iła  gruntownie dość obszerną kapli­
cę. Następnie wysłano prośbę do Ku- 
rju Biskupiej, by w  kaplicy tej wolno 
było czytać mszę św., mianowicie w 
dni świąteczne. Mieszkańcy Zawady 
mają nadzieję, że Urząd Biskupi w Ka­
towicach spełni ich wielka prośbę. W 
odnowionej kaplicy odbędzie się nie­
bawem poświęcenie obrazu, ofiarowa­
nego przez grono nauczycielskie. 
Obraz przedstawia Matkę Bożą ja k o  
Królową Korony Polskiej. Po poświę­
ceniu obrazu gmina oraz tutejsza mło­
dzież szkolna zostanie oddana pod 
opiekę Matki Bożej. — Gmina czyni 
starania o pozyskanie funduszy na 
utworzeme straży pożarnej. Nieba- 
wem gmina przystąpi do urządzenia 
strażnicy, zakupi także sikawkę. Sto­
warzyszenie i związki miejscowe urzą­
dzają 16 czerwca zabawę ludową po­
łączoną z niespodziankami jak strze­
laniem z broni pahiei, loterją itp. Po­
czątek zabawy o godzinie 13 w lasku. 
Dochód będzie nrzeznaczonv na budo­
wę „Pomnika Wolności." Uprasza się 
o liczny udział rodaków i rodaczek ze 
Zawady i okolicy.

Z Tarnowskiego.
Tarnowskie Góry. ( T a r g  t y g o ­

d n i o w y ) .  Z powodu święta „Boże­
go Ciała" następny targ tygodniowy 
w Tarnowskich Górach odbędzie się 
we środę.

— ( R u c h  b u d o w l a n y ) .  Miej­
ski budynek przy ulicy Górniczej w 
Tarnowskich Górach stoi pod dachem. 
Roboty wewnętrzne będą ukończone 
za kilka tygodni.

g Cieszyńskiego.
Cieszyn. ( P r z y k ł a d  g o d n y  

u p a m i ę t n i e n i a ) .  Jak donosi 
„Gwiazdka Cieszyńska*1 wieść o

w  kraju, wywóz 35.00—36.00, owies
32.00—33.00 w kraju, wywóz 34.00 do 
35.00, osucie pszeniczne 23.00—24.00, 
osucie żytnie 22.00—23.00.

Poznańska giełda zbożowa.
Płacono w  dniu 24 maja: żyto

26.00—27.00, pszenica 44.00—45.00, 
osucie żytnie 20.50—21.50, osucie psze­
niczne 25.50 — 26.50, mąka żytnia 
40.50, mąka pszeniczna 63.50—67.50, 
groch polny 45.00, groch W iktorja
64.00—69.00, wyka 43.00—45.00, pe- 
luszki 41.00—43.00. Obrót słaby.

śmierci ś. p. ks. senatora Londzina, 
prezesa Patronatu nad więźniami, w y ­
wołała niezwykły żal wśród więźniów 
cieszyńskiego zakładu kary. Mało kto 
ze społeczeństwa jest w  stanie zrozu­
mieć doniosłość i konieczność istnie­
nia instytucji humanitarnej Patronatu 
nad więźniami tak, jak ją pojmował 
śp. Zmarły. To też wszyscy więźnio­
wie, którym los i przeznaczenie od­
mówiło oglądania tak wspaniałego or­
szaku pogrzebowego, postanowili w 
dowód wdzięczności dla ś. p. ks. se­
natora Londzina z skromnych swych 
zarobków groszowych złożyć dobro­
wolną składkę w sumie 68.98 zł na 
fundusz śp. ks. prałata Londzina.

—  ( N o w y  b u r m i s t r z  m i a ­
s t a  C i e s z y n a ) .  W  tych dniach 
odbyło się posiedzenie Wydziału 
gminnego miasta Cieszyna. Na posie­
dzeniu tern dokonano wyboru nowego 
burmistrza, które to stanowisko opróż­
nione zostało przez zgon ś. p. ks. sena­
tora Londzina. Burmistrzem wybra­
no większością głosów adwokata dr. 
Władysława Michejdę. Nowy bur­
mistrz dr. Michejda wygłosił przemó­
wienie w języku polskim i niemiec­
kim, w którem nakreślił program swej 
pracy jako burmistrz.

Z csłel Polski.
Będzin. ( P o t w o r n y  czyn . )  

Znany policji awanturnik Stanisław 
Ciastoń z Będzina, przechodząc ulicą 
Królowej Jadwigi w  Dąbrowie, rzucił 
się bez powodu na spokojnego prze­
chodnia Józefa Hanaka i powaliwszy 
go na ziemię poderżnął mu brzytwą 
gardło, obciął nos i dolną wargę i rzu­
cił się do ucieczki. Zbrodniarz został 
jednakże ujęty i przekazany władzom 
sądowym, a Hanaka w  stanie bardzo 
groźnym przewieziono do szpitala.

Zakopane. (O p a r k  n a r o d o ­
w y  w  T a t r a c h . )  Pod koniec minio­
nego tygodnia zjechała do Zakopanego 
komisja ministerjalna. Komisja ta ma 
na celu oszacowanie terenów, położo­
nych w pasie ochronnym wzdłuż drogi 
do Morskiego Oka, celem nabycia 
przez rząd pod przyszły park naro­
dowy. Komisja ta po ukończeniu prac 
oszacowania terenów należących do 
p. Józefa Uznańskiego, przystępuje do 
dalszych prac w  lasach stanowiących 
własność marszałka powiatu Jerzego 
Uznańskiego.

Kobierzyn. ( T r a g e d j a  u m y ­
s ł o w o  c h o r e g  o.) Przed kilku 
dniami przewozili Michał Ślusarczyk, 
Wojciech Jędryczka i Wojciech Brej, 
gospodarze z Dobryni do Zakładu 
umysłowo chorych w  Kobierzynie, 
zdradzającego chorobę umysłową 
Wojciecha Ślusarczyka. Gdy konwo­
jenci razem ze Ślusarczykiem przybyli 
do Jasła, ten dostał ataku szału, wobec 
czeko konwojenci za zezwoleniem 
urzędnika stacyjnego umieścili go w 
szopie na terytorjum kolejowem. po­
czerń szopę zamknęli i rozstawili się 

. pod ścianami, pilnując, by chory nie 
uciekł. Ślusarczyk zamknięty, począł 
odrywać deski ze ścian szopy, usiłu­
jąc wydostać się na zewnątrz, wobec 
czego konwojenci weszli do szopy 
i związali choremu ręce paskiem od 
snodni, poczem wvszli na zewnątrz. 
Około godz. 20 Michał Ślusarczyk 
i Wojciech Brej odeszli do kasy celem 
zakupienia biletów, chorego zaś pilno­
wał Wojciech Jędryczka wraz z dwo­
rna funkcjonariuszami kolejowymi. 
Jędryczka po odejściu konwojentów

ao Kasy Kolejowej zamepoKojony spo- 
kojnem zachowaniem się chorego, 
wszedł do szopy wraz z obydwoma 
funkcjonariuszami kole jowym i, gdzie 
zauważył, że Ślusarczyk w is i na pa­
sku u belki szopy. Natychmiastowe od­
cięcie Ślusarczyka i zastosowanie 
sztucznego oddechania pozostało bez 
skutku. Zw łok i zostały wydane rodzi­
nie, a na konwojentów sporządzono 
doniesienie karne.

Krzemieniec. ( P i j a t y k a  p o d  
c e r k w i ą . )  Jest zwyczaj u prawo­
sławnych w przewodnią niedzielę pe 
wielkanocnych świętach chodzić z mo­
dlitwą na cmentarz. W  tym roku 12 
maja we wsi Plisce powiatu krzemie­
nieckiego też chodził ks. prawosławny 
Bożkiewicz Antoni po cmentarzu i nad 
każdym grobem odmawiał modlitwę, 
przytem według zwyczaju i miejsco­
wej tradycji, zbierał bułki, pisanki 
i pieniądze. Po ukończeniu modlitwy 
duchowny zebrał członków bractwa 
cerkiewnego i zaprowadził pod cer­
kiew, gdzie poustawiano stoły z wód­
ką i zakąską. Tutaj zaczęła się obrzy­
dliwa libacja, która trwała od godziny 
16 aż do późnej nocy._ Do tego stopnia 
się uraczyli, że jedni pozasypiah pou 
cerkwią i nocowali do rana, inni zas 
w ykrzykiw a li po pijanemu, jeszcze in­
ni. zaledwie trzyńiając się na nogach •— 
awanturowali. Tymczasem na błoniu 
wałęsała się młodzież, przyglądając się 
pijatyce pod cerkwią.

Toruń. ( W ł a m y w a c z e  s k r a ­
d l i  14 t y s i ę c y  z ł o t y c h . )  Do 
mieszkania W iktora Klewego,_ właści­
ciela firm y węglowej w  Toruniu przed 
kilku dniami włamali się nieznani 
sprawcy, którzy skradli z ogniotrwałej 
kasy 14 000 zł. Śledztwo wykazało, 
że złodzieje zdołali otworzyć kasę pod­
robionym kluczem.

Z dalszych stron.
Berlin. ( O l b r z y m i  p o ż a r  l a ­

só w .) W  tych dniach — jak donoszą 
pisma niemieckie — w  lasach koło 
miejscowości Walbeck wybuchł ol 
brzymi pożar leśny, jedyny w  swych 
rozmiarach od niepamiętnych czasów 
w  Niemczech. Cała przestrzeń, od 
miejscowości Walbeck aż do kanału 
Mozy, nad granicą holenderską, gęsto 
zalesiona drzewami szpilkowemi, stoi 
w  morzu płomieni. Wedle pbliczen, 
pożarem objęta jest przestrzeń licząca 
przeszło tysiąc pięćset morgów lasu. 
Do walki z szalejącym żywiołem scią- 
gnięto całą okoliczną ludność, która 
jest jednak wobec ogromu katastrofy 
bezsilną i ogranicza się 3edV” ie . do 
ochrony zagrożonych sadyb ludzkich.

Kopenhaga. ( Ś m i e r ć  r o l n i k a  
p o d  z ę b a m i  b r o n y . )  W  miejsco­
wości Iderup w Danji zdarzył się tra­
giczny wypadek w czasie bronowania 
przez zatrudnionego tam 20-letniego 
robotnika rolnego. Mianowicie robo­
tnik ten w  pewnym momencie został 
porwany przez spłoszone konie i do­
stał się pod bronę, której żelazne zęby 
poszarpały jego ciało. Spł.oszone ko­
nie zatrzymały się same, wszelka po­
moc jednak okazała się zbyteczna, 
gdyż wydobyto jedynie zmasakrowa­
ne zwłoki.

Paryż. ( O s t r o ż n y  k u p i e c  
b r o n i . )  Pewien paryski handlarz 
broni, który istotnie z całą uprzejmo­
ścią sprzedawał rewolwery zdener- 
wowanym osobom, o których czytm 
nazajutrz w dziennikach, że -albo sie­
bie albo kogoś innego zastrzeliły, po­
stanowił być na przyszłość ostrożniej­
szym. Kiedy przed kilku dniami jakaś 
bardzo podniecona kobieta zażądała 
w jego sklepie rewolweru, kupiec 
przyniósł żądaną broń. ale naładował 
ją przedtem ślepemi łuskami. Klientka 
wzięła rewolwer, zapłaciła i wyszła 
ze sklepu. Tego samego wieczoru roz­
legły się strzały na placu du Theatre 
Francais; jakaś kobieta w  dziki sposób 
strzelała na wszystkie strony, siejąc 
popłoch wśród przechodniów. Dopiero 
jakiś policjant rozbroił szalona kobietę 
i zaprowadził ją do biura policyjnego, 
gdzie lekarz ustalił, że jest umysłowo 
chorą. W  dalszym ciągu dochodzeń 
stwierdzono, że kobieta owa była w ła­
śnie klientka ostrożnego kupca broni-



Przeciwko zmianie granic.
B u k a r e s z t .  (PAT). Sekretarz 

generalny Ministerstwa Spraw Zagra­
nicznych Gasenco oświadczył wobec 
przedstawicieli prasy co następuje: 
Twierdzono, że niedawne wizyty w  
Budapeszcie włoskiego podskekreta- 
rza stanu Grandiego i polskiego mini­
stra spraw zagranicznych Zaleskiego, 
przeciwstawiały się Małej Entencie. 
miały na celu zwalczanie jej polityki i 
wreszcie, że stworzyły atmosferę nie­
ufności. Tego rodzaju twierdzenia są 
najzupełniej fałszywe. Jeżeliby celem 
Małej Ententy było odosobnienie i zdu­
szenie Węgier, jak to utrzymują nie­
które pisma węgierskie, to rzeczywi­
ście wizyty te stałyby w sprzeczno­
ści z polityką trzech państw, stano­
wiących Małą Entcntę. Mała Ententa 
wierzy, że W ęgry w  swych obecnych

granicach są zupeTnie zdolne do życia 
i że mogą i powinny być, będąc kra­
jem pożytecznym dla życia Europy 
środkowej.

Jedno należy widzieć — zakończył 
minister — mianowicie, że Mała En­
tenta nie pozwoli nigdy na zmianę 
granic ustalonych obowiązującymi 
traktatami. Dążyć będziemy nadal do 
pojednania, współpracy gospodarczej 
i przyjaźni z Węgrami. Jeżeli pań­
stwa nie beda_ce członkami Małej En­
tenty, jak Italja i Polska, dążą do tego 
samego celu, to nie stoi to w sprzecz­
ności bynajmniej z polityką Rumunji 
lub Małej Ententy, lecz przeciwnie, 
wzmacnia ją, tembardziej, że chodzi o 
te dwa kraje, które związane są z 
Rumunją traktatami przyjaźni lub ści­
słego sojuszu.

Kongres przyjaciół Ligi Narodów.
M a d r y t .  (PAT). Ubiegłego ty­

godnia odbywał się tu kongres przyja­
ciół Ligi Naród, pod przewodnictwem 
hr. Bernstorfia, tegorocznego preze­
sa Unji. Z ramienia Polski do prezy- 
djum wszedł poseł Loewenhertz. Pod­
komisja polityczna, w  której skład 
wchodzą poseł Stroński. lord Cecil, de 
Jouvenel, Limburg, Reinbaben i Rolin 
opracowała rezolucję, wiążącą roz­
brojenie z gwarancją bezpieczeństwa.

Rezolucję tę uchwalono jednomyślnie. 
W  sprawie obywatelstwa przemawiał 
Lypacewicz, w sprawie zaś mniejszo­
ści poseł Stroński, uzyskując potwier­
dzenie uchwały haskiej, łączącej opie­
kę nad mniejszościami z ich lojalnością, 
oraz z rozszerzeniem zobowiązań 
mniejszościowych na wszystkie pań­
stwa. Wystąpienie delegatów pol­
skich zjednało im ogólne i gorące 
uznanie.

Samochód wyścigowy zabija widzów.
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Ze Ś l ą s k a  Opolskiego

B e r l i n .  (PAT). W  Zittau (Sak- 
sonja) wydarzyła się w czasie mię­
dzynarodowego raidu automobilowe­
go, któremu przypatrywało się około 
40 tysięcy widzów, straszna katastro­
fa. Mianowicie kierowane przez zna­
nego sportsmena i wyścigowca Mor­
gensterna auto z nieznanych przyczyn
a a M B H H H H n a e M H a n H n n

O następstwo tronu rumuńskiego.
B u k a r e s z t ,  (AW.) Na ostat- 

niem posiedzeniu Izby przeprowadzo­
no po raz drugi dyskusję w sprawie 
następstwa tronu. Premjer Maniu od­
powiedział na interpelację b. ministra 
Duca, że rząd już kilkakrotnie podkre­
ślił swe stanowisko w sprawie tronu. 
Rząd oświadcza ponownie, że uważa, 
iż sprawa ta jest ostatecznie załatwio­
na, a rząd nie ścierpi, by jakiekolwiek 
czynniki nieodpowiedzialne wysunęły 
znów na porządek dzienny dyskusyj 
politycznych.

Surowy wyrok na oficerów 
hiszpańskich.

P a - r y ż .  (AW.) Według nade- 
szłych tu wiadomości z Madrytu, wiel­
ki proces przeciwko oficerom artylerii 
w Ciudad Real o udział w ostatnich 
zbrojnych powstaniach wojskowych 
został zakończony. Prokurator wniósł 
o karę śmierci dla 7 wyższych ofice­
rów, dla reszty oficerów zaś postawił 
wniosek o dożywotny dom karny. 
Ostatecznie są skazał: 7 oficerów na 
karę śmierci, 14 na dożywotne więzie­
nie. 16 zaś na kary więzienia od 20 do 
30 lat.

Kobiety tureckie w ambarasie.
K o n s t a n t y n o p o l .  (AW.) W 

najbliższym czasie mają się odbyć w 
Turcji wybory do rad miejskich.^ Bę­
dą to pierwsze wybory, przy których 
wejdzie w  życie czynne i bierne pra­
wo wyborcze kobiet. Jak słychać, 
większość organizacyj kobiecych w y­
powiedziała się przeciwko wyborom 
kobiet tureckich, bo zajmują stanowi­
sko, że kobiety tureckie jeszcze nie 
dorosły do tego zadania.

S P O R T .
Wyniki zaw odów  św ięta sportow ego Stadionu. 

Zawody panów.
Bieg 100 mtr.: 1. Zajusz 11,7 sek. 2. Krause.
Bieg 200 mtr.: 1. Zajusz 24=/5 sek. 2. K rause.
Bieg 400 mtr.: 1. Rzepuś 54,6 sek. 2. F rąck o ­

wiak.
Bieg 800 mtr.: 1. R zepuś 2.14 sek. 2. Kokold.
Bieg l =00 m tr.: 1. Kokold 4,31 sek. 2. Krem eke.
Bieg 5000 m tr.: 1. G rzesik  17,06 sek. 2. Ko- 

Todziej.
Plotki: 1. Zajusz 17,7 sek- 2. Cieśliński.
Skok w z w y łs  A Kom 1.50 m.: 2. Cieśliński 

1-50 m.

nagle straciło równowagę i odbiwszy 
się od słupa telefonicznego z całym 
pędem wpadło na tłumy widzów, w y­
wołując ogromną panikę. Według 
ostatnich wiadomości ofiarą tej kata­
strofy padły 4 osoby zabite i 14 lżej i 
ciężej rannych.

Skok w  dal: 1. Zajusz 6,09 m. 2. Sadlok 3,64. 
Rzut kulą: 1. Zajusz 11-40 m. 2. M ajorczyk

10,70.
Rzut dyskiem : 1. M ajorczyk 34,46 m. 2. Z a­

jusz 33,34.
R zyt oszczepem : 1. M ieszyn 49,45 m. :zu t

oszczepen oburącz 80,47 rekord Śl. pobity, s ta ry  
rekord  w ynosi! 80,21 m. 2. Godzik.

Zawody pań.
Bieg 60 mtr.: 1. E kerlandów na 9,1 sek. 2. Til-

sznerów na.
Bieg 200 m tr.: 1. E kcrnadów na 30,S sek.

2. Popluców na.
Bieg 800 mtr.: 1. G rzcsiaków na 2,52 sek.

2. N ow aków na.
Skok w d a l: 1. E keriandów na 3,94 m. 2. Kru- 

pianka.
Rzut kulą: 1. S olorzów na 7,71 m. 2. Orzo- 

fów na 6.84 m.
Rzut oszczepem : 1. Solorzów na 23,42, nowy

rekord okręgow y. 2. O rzotów na 16,53.

Wyniki zaw odów  niedzielnych.
KI. A.

KS. D iana — P o licy jny  KS. 2:1 (1:1).
Szopienice.

KS. Roździeń — K olejow y KS. 1:2 (1:1).
Dąb.

KS. Dąb — N aprzód Z ałęże 1:0 (0:0).

M ysłow ice.
06 M ysłow ice — 06 K atow ice 1:1 (0:1).

Król. Huta.
A. K. S. — Zjednocz. P rzy j. S p ortu  0:3 (0:1). 

Św iętochłow ice.
KS. Śląsk  — 07 Siem ianowice 1:2 (0:0). 

Lipiny.
N aprzód — K resy  Król. H uta 6 :0 (2:0).

Siem ianowice.
Isk ra  — O rzeł W ełnow iec 1:2 (1:2).

B. liga.
Katowice.

Słow ian — 22 M ała D ąbrów ka 2:2 (1:0).
Św iętochłow ice.

Śląsk  II. — O dra Szarle j 5 :0 (2:1).
Król. Huta.

Stadion — Jedność M ichalkow lce 2 :0 (2:0).
Wielkie Hajduki.

Ruch II. — KS. C horzów  1:6 (1:2).
Rybnik.
KS. 20 R ybnik — Silesia P aruszow iec  2 :0 (1:0). 

Liga.
W arszawa.

Lcgja — I- F. C. 2 :0 (1:0).
Kraków.

W isła  — Polonia 4:2 (2:1).
Łódź.

Ł. K. S. — C racovia  2:1 (1:1).

Pogoń — Czarni 2:0 (1:0).

W yniki zav. odów tenisowych.
KS. S tadion Król. H uta — Siem ianow icki K.T. 5;8I 
13iały-Zielony. Król- H uta — KS 06 K atow ice 13:0. 
Policy jny  KS. Kat. — KS. 07 Siem ianow ice 0:13. 
KS. 06 M ysłow ice — KS. Ś ląsk T a m . G óry 6:7.

Zapow iedziane zaw ody  w  K atow icach K. S. 
Pogoń —  V. f. B. G liw ice, nie m ógł się odbyć, 
gdyż drużyna niem iecka nie przyjechała.

Z Bytomskiego.
Kościół Najśw. Panny Marji w By­

tomiu otrzyma w najbliższym czasie 
cztery nowe dzwony w miejsce sta­
rych, zabranych na cele wojenne. No­
we dzwony odezwą się po raz pierw­
szy w uroczystość Wniebowzięcia 
N. M. P. *

W  ostatnim czasie gmina Mikul- 
czyce przystąpiła do budowy nowych 
domów mieszkalnych. Przy ulicy 
Neuhofstrasse powstanie w ciągu lata 
nowe osiedle. Staną tam dwupiętrowe 
domy w najnowszym stylu, w których 
będą 72 pomieszkania dwupokcjowe. 
Przy ulicy Borzyga stanie kilkka do­
mów familijnych. Do jesieni mają być 
wykończone także domy mieszkalne 
przy szkole leśnej.

*

W piątek nad ranem znaleziono na 
torze kolejowym Mikulczyce - Borzyg- 
werk strasznie okaleczone zwłoki ma­
larza Adolfa Sch. z Bytomia. Prawdo­
podobnie Sch. popełnił samobójstwo.

Z Gliwickiego.
W pobliżu huty cynkowej w Ru­

dzińcu znaleziono zwłoki dziecka, le­
żące tam już od dłuższego czasu. Po ­

licja dotychczas bezskutecznie śledzi
za wyrodną matką.

*

Dnia 23 maja został przejechany 
przez samochód ciężarowy pewien 7- 
letni uczeń szkolny z Szałszy. Ciężko 
okaleczonego chłopca odstawiono do 
lecznicy.

Z Strzeleckiego.
Na szosie pomiędzy Izbickiem i Su- 

chowem pewien motocyklista najechał 
na 32-letniego Józefa Wieczorka z Iz­
bicka, jadącego na rowerze. Wieczo­
rek został zrzucony z roweru, przy- 
czem odniósł ciężkie okaleczenia. 
Przeniesiono go do domu rodzicielskie­
go, gdzie zmarł nie odzyskawszy 
przytomności.

Z Opolskiego.
W  sobotę 25 maja pod wieczór 

przybył do Krapkowic celem bierzmo­
wania wiernych Najprzew. ks. biskup- 
sufragan dr. Wojciech.

Z Kozielskiego.
Na ulicy w Ostróżnicy spadł z mo­

tocyklu i uderzył głową o słup tele­
graficzny pewien młody mężczyzna. 
Kierownik motocyklu w tej chwili 
stracił władzę nad maszyną i wjechał 
do rowu. Obydwaj odnieśli poważne 
okaleczenia. Odwieziono ich do szpi­
tala w Pawłowiźnie.

Program radiowy.
W torek . 28 m aja 1929 r.

K atow ice, fala 416.1: 11.56 S ygnał czasu i hejnał
z w ieży  M ariackiej. — 12.10 M uzyka p ły t g ra ­
m ofonow ych. — 12.50 K om unikat z W y staw y
P oznańskiej. —  13.00 Kom unikat m eteorologiczny.
— 15.10 Pieśni m ajow e z w ieży  M ariackiej. — 
16.00 M uzyka p ły t gram ofonow ych. — 16.15 P ro ­
gram  dla dzieci. —  16.45 M uzyka z p ły t g ram o­
fonow ych. — 17.00 H isto rja  Polski. — 17.25 O d­
c z y t: T reb ty k  h isto ryczny  na tle D ziejów  Ś lą­
ska. — 17.55 T ransm isja  koncertu  z W arszaw y .
— 18.35 R ecy tac je  poetyckie z K rakow a. —  
19.10 Kom unikat harcersk i. — 19.20 O dczy t o zje- 
ździe h a rcerzy  w  Anglji. — 20.15 T ransm isja  
koncertu  z Poznania.

W arszawa, fala 1.395.3: 12.10 M uzyka p ły t g ram o­
fonow ych dla słuchaczy zc wsi. —  15.10 O dczyt
—  M iędzynarodow a ochrona p raw a autorskiego. 
_  15.35 O dczy t: O zaw odzie a r ty s ty  p lastyka .
— 16.15 P ro g ram  dla dzieci. — 17.55 K oncert. —
20.15 T ransm isja  z Poznania.

K raków , fala 314.1: 17.00 O dczyt:, Ś w ia t s ta ro ż y t­
ny w  dziejach w e W łoszech. — 17.25 W yktad  
radio techn iczny . — 18.35 R ecy tacje  poetyckie. 

Poznań, fala 336.3: 7.00 G im nastyka poranna. —
12.20 R adiografia. — 14.00 G iełda pieniężna i ceny 
w rzeźni m iejskiej. — 16.45 O dczy t: K w estja
Alzacji. —  17.05 K urs języka francuskiego. —
18.50 P rodukcje  a r ty s tó w  tea tru  Nowego. — 19.40 
O dczy t: Ś w ia t książek. — 20.00 A udycja dla żoł­
nierzy. — 20.15 F estiva l m uzyki polskiej. — 
22.40 M uzyka taneczna.

W rocław, fala 321,2; Gliwice, fala 326.4: 17.00 O d­
c z y t: z dziejów  przem ysłu  górnośląskiego. —
16.30 M uzyka lekka. — 18.30 Nauka francuskiego.
— 19.25 O dczy t: P ra c a , zaw ód i g o sp o d a rs tw o .—
19.50 O dczy t: R zut oka na w spółczesność. —
20.15 K oncert z filharm onii śląskiej. — 22.00 
K oncert słow ików  z parku  w rocław skiego.

B erlin, fala 475.4: 16.00 H um or i s a ty ra  w  poezji 
niem ieckiej. —  17.30 M uzyka popularna. —  20.00 
W eso ły  program . — 21.00 K oncert: U tw ory
P fitznera.

W iedeń, fala 519.9: 11.00 P o ran ek  m uzyczny. —
17.35 A udycja m uzyczna dla dzieci. — 18.00 W y ­
chow anie nierozw iniętego dziecka. — 19.30 O pe­
ra  „C y g an eria" , Pucciniego.

Środa, 29 maja 1929 r.
Katowice, fala 416.1: 11.56 S ygnał czasu  i hejnał

z w ieży  M ariackiej. — 15.10 T ransm isja  pieśni 
m ajow ych z w ieży  M ariackiej w  K rakow ie. — 
15.45 Kom unikat gospodarczy. — 16.00 P ły ty  g ra ­
mofonowe. — 16.30 Chór dziecka. — 17.25 W y ­
k ład y  języka polskiego. — 17.55 K oncert o rk ie­
s try  w  W arszaw ie . —  18.50 Rozm aitości. —
1940 P o g ad an k a : W rażen ia z  w y s ta w y  w  P o ­
znaniu. — 19.35 K om unikaty. —  20.05 T ran sm i­
sja z  P oznania. — 23.00 S krzynka pocztow a w 
języku francuskim .

Teatr Polski w Katowicach,
Uznanie dla dyr. Nowakowskiego.

Jak się dowiadujemy, dyrektor 
Teatru Polskiego w Katowicach, p. 
Wacław Nowakowski, odznaczony 
przez p. Prezydenta Rzeczypospolitej, 
złotym krzyżem zasługi za wybitną 
kilkuletnią działalność nad podniesie­
niem poziomu artystycznego Teatru 
Polskiego w Katowicach, otrzymuje od 
całego szeregu wybitnych osobistości 
i od licznych Stowarzyszeń Kultural­
no - Oświatowych serdeczne gratu­
lacje.

Loteria Państwowa.
Drugi dzień.

15 000 zl. nr.: 171457.
5 01)0 zł. nr.: 120357.
500 zł. nr.: 2799.
400 zł. a r y : 3717 10201 68S32.
300 zł. tiry: 11275 13674 4S350 9001S 101620 

109374 155563.
200 zł. itry: 8246 30884 32583 45883 50234 

75255 80479 87835 106545 107029 109001 109091 
126277 133158 141074 153233 161S48 171563.

150 zł. nry: 711 4068 5378 5646 5647 6869 8658 
10313 10369 11664 12925 15114 15619 15739 19175
20402 20840 21902 22444 23316 29474 29571 30372
33884 40269 41182 42409 42449 43753 44106 49788
51685 53200 53764 54172 58340 60697 61558 66501
66732 70098 75039 75694 76411 80246 80350 80386
81198 88112 91898 94125 95374 98175 9S3S9 100334 
101661 103049 105708 109010 112910 116561 118851
121018 127705 121777 124148 125321 127085 128038
128418 128807 132988 135 167 13532 136527 138410
138603 139035 139083 142799 143141 143561 147700
150090 150291 150899 151257 151919 156260 156746
157663 158531 158639 168437 162084 162403 163491’
.164503 167070 172084 172258 176894 184906.

0 <n m o

P o l i c j a n t :  Czemu pan nie idzie 
do domu? Czy pan niema klucza od 
mieszkania?

P i j a n y :  Klucz to m a m . . .  ale od­
wagi nie mam . . .

tfSW ,..
„Mamo,. obiecałaś mi, że jak będę 

grzeczna przez pół godziny, to mi po­
zwolisz wybrać sobie, co będę chciała. 
Pół godziny już minęło41. . .

„Więc cóż chcesz?44
„Dwie godziny 'być niegrzeczną44..



Odpowiedzi redakcji.
J. S. Łaziska. Jeżeli skutki w y ­

padku pogorszyły się, może Pan po­
dać wniosek do Zakładu Ubezpiecze­
nia od wypadków w  Król. Hucie o 
przyznanie wyższej renty wypadko­
wej, lecz świadectwo lekarskie, które 
potwierdza pogorszenie skutków w y­
padku, musi być załączone.

P. I. Kamionka. 900 marek nie­
mieckich z 1899 roku równają się 
1107 złotym. Z pożyczek hipotecz­
nych należy zwrócić 15 procent prze- 
rachowanej sumy. O ile pieniądze 
by ły  zużyte na kupno gruntu i budowę 
stodoły, może Pan domagać się walo­
ryzacji czyli uwartościowienia.

T. S. 151189. Adwokaci otrzymu­
ją wynagrodzenie podług ustawy, lecz 
przy specjalnie trudnych i zawikla- 
nych sprawach mogą żądać wyższe 
honorarjum.

Panu R. w Lublińcu. W  dniach od 
27 czerwca r. b. w  Poznaniu odbędzie 
się wszechpolski i równocześnie 
wszechsłowiański w ielki manifesta­
cyjny Zlot Sokołów.

! Amatorowi turystyKl z Bielska do­
nosimy, że bilet jednorazowy w Po­
znaniu na Wystawę kosztuje 4 z ł; ro­
dzinny z co najmniej 5 osób (wykaz 
osobisty) od osoby 2 z ł; studenci i 
żołnierze płacą 2 z ł; wycieczki zwy­
czajne od osoby 2 z ł; wycieczki szkol­
ne ponad 50 osób, — od osoby 1 z ł; 
osobno płaci się wstęp na wystawę 
sztuki, na wystawę łowiecką, pal- 
miarnię.

Troskliwej opiekunce w Kaletach.
Komunikacja Kraków — Rabka została 
bardzo ułatwioną przez zaprowadze­
nie lin ji autobusowej; podróż trw a 2 
godziny — zaś koleją przeszło 4.

Panu Janowi w Szarleju donosimy, 
że już 2 czerwca w Rzymie nastąpi 
'beatyfikacja ks. Bosco — Założyciela 
Zakonu Salezjanów.

Pani Magdalenie S. w Pszczynie.
Radzimy najlepiej, rozpatrzeć się do­
kładnie w Poznaniu na wystawie i 
w  najlepszych firmach zamówić w y ­
prawę. Najwybitniejsi krawcy krajo­
wi, wystawiają polską odzież. — Fu­
tra, rękawiczki, bielizna — uzupełniają 
wystawę w  dziale ubrań. — W yroby

złotniczo - jubilerskie są wystawione 
w  pawilonie „przemysłu galantryjne- 
go“ i „złotniczo-jubilerskiego.“

Panu Franciszkowi K. w Lublińcu.
Rzeczywiście dochodzą nas zewsząd 
słuchy o drożyźnie w Poznaniu, ale 
również dowiadujemy się. żewładze P. 
W. K. oraz policyjne zamierzają wkro­
czyć w dziedzinę drożyzny celem sto­
sownego obniżenia cen. — Zobaczymy!

Miłośnikowi drobiu. W  ostatnich 
latach hodowla drobiu na Śląsku przy­
biera rozmiary coraz większe. Ho­
dowcy z zamiłowaniem oddawają się 
hodowli ras szlachetnych, które przy­
noszą znacznie większe korzyści, ani­
żeli hodowane dotychczas karłowate 
i zwyrodniałe sztuki. Mamy już spe­
cjalne hodowle drobiu, a w  Królew­
skiej Hucie nawet Stowarzyszenie ho­
dowców kur itp. Sekretarjat Stowa­
rzyszenia znajduje się przy ulicy Pod­
górnej 30. Sekretarzem jest p. Józef 
Rychter.

Do Niedobczyc. Korespondencje 
nadesłane podamy w najbliższym nu­
merze „P racy“ , ponieważ sprawy w  
nich poruszone obchodzą wszystkich

robotników. Przy tej sposobności za­
znaczamy, że w  wypadku przytoczo­
nym chodzi n a r a z i e  o p r o j e k t  
u s t a w y  u b e z p i e c z e n i o w e j ,  
który może być zmieniony. Zależeć 
będzie od posłów naszych, by nowa 
ustawa była korzystna dla naszych 
robotników śląskich, zatrudnionych 
w  wielkim przemyśle.

Krótko-zwieztowato.
Uczony Harald Schiitz w  Szwaj­

carii potrafi się porozumieć w  205 ję­
zykach.

*

Ciężar meteoru, który krótko temu 
spadł w południowej Afryce, obliczają na 
1540 centnarów.

•

Na jednej z wystaw róży w  An- 
glji znajdowało się 700 różnych od­
mian.

Nakładem i czcionkami flrmy „Katolik", spółka wy. 
dawnicza z ogr. odp. w Bytomiu, Śląsk Opolski — 
Za redakcje odpowiedzialny: Franciszek Qodu i

w Król. Hude.

Konkurs
Śląski Urząd Wojewódzki ogłasza niniejszem konkurs na posadę

sekretarza
Państwowego Konserwatorium  Muzycznego 

w  Katowicach
z dniem 1 sierpnia 1929 r.

Warunki przyjęcia:
1. wykształcenie prawnicze i handlowe,
2. praktyka biurowa w służbie administracyjnej,
3. gruntowna znajomość w słowie i piśmie języka polskiego, francuskiego 

i niemieckiego,
4. nieprzekroczony 40 rok życia.

Do podania dołączyć należy:
1. świadectwo szkolne i uniwersyteckie,
2. metrykę urodzenia,
3. świadectwa obywatelstwa polskiego i stosunku do służby wojskowej,
4. świadectwo moralności i życiorys.

Do posady tej przywiązane jest uposażenie grupy VII. według ustawy 
z dnia 9. X. 1923 r. (Dz. Ust. R. P. Nr. 116, poz. 924) wraz z 40% do­
datkiem kresowym.

Do roku nienagannej służby może nastanie stabilizacja. Podania 
wnosić należy w  terminie do 10 czerwca 1929 r. na ręce p. Witolda 
Friemanna, Dyrektora Państwowego Konserwatorium Muzycznego w Ka­
towicach, nowy gmach Województwa, ulica Jagiellońska 5 piętro.

Za W ojew odą:
D r. S a lo  n i m. p.. Naczelnik Wydziału.

Rowery
instrumenta 
muzyczne, 

maszyny do szycia
na odpłatę od 200.- zł. 

dostarcza

Paweł Musioi
W ielk ie  P iekary

Marjacka 38. 
Warsztaty mechaniczne.

Człowiek 
przezorny 

zanim 
kupi kosę, 

rower, 
gramofon 

instrumenta muzyczne 
zażąda ilustrowany ka­
talog. Kosa reklamowa 
darmo. Załączyć 25 gr 
na porto.

Karmelicki 
Dom W ysyłkowy 

Poznań 
Plac Karmelicki 1.

Śląski Instytut Rzemieślniczo-Przemysłowy 
w Katowicach ma zamiar w najbliższym czasie 
uruchomić w Rybnikukurskalkulacyjno-buchalte- 
ryjny-przygotowawczy do egzaminów mistrzow­
skich. Program kursu obejmuje kalkulację rze­
mieślniczą, ustawoznawstwo ogólne i podatkowe, 
rachunki, naukę o handlu i o wekslu, stylistykę 
i korespondencję oraz księgowość.

Celem kursu jest zaznajomienie uczestników, 
pochodzących ze sfer rzemieślniczych z zasadami 
obliczenia ceny własnej i ceny sprzedaży ich wy­
robów z uwzględnieniem wszystkich czynników 
wpływających na cenę, danie im podstawowych 
wiadomości z nauki o wekslu i handlu, z księgo­
wości w zakresie . potrzebnym w ich przedsię­
biorstwach oraz zaznajomienie rzemieślników 
z ich prawami i obowiązkami jako obywateli 
i jako przedsiębiorców.

Warunki przyjęcia: 1. świadectwo zwolnie­
nia ze szkoły powszechnej, wzgl. inne równo­
rzędne świadectwa, 2. dowód ukończenia nauki 
rzemiosła.

Wyjątkowo mogą być przyjęci na kurs także 
ci członkowie rodzin rzemieślniczych, odpowia­
dający warunkowi 1., który mają w warsztatach 
przeprowadzać kalkulację wzgl. prowadzić księgi.

Opłata tego kursu wynosi zł. 55.— dla 
członków Instytutu, zaś dla nieczłonków 30 % 
więcej.

Zgłoszenia na ten kurs przyjmuje biuro 
Śląskiego Instytutu Rzemieślniczo-Przcmysło- 
wego w Katowicach, przy ul.Słowackiego 19, III. p. 
codziennie w godzinach urzędowych od 9—13
i od 16—18, zaś w soboty od 9—13.

[hn i*7tf na k am ien ie  żó łc iow e, zastarzałe 
IIU I Łj choroby usz znajdą szybkie wy­
leczenie. Porada w wszelkich innych cier­
pieniach zadawalniająca. Lecznlctwo-Przy- 
rodnicze „SANITAS“ St. Mateja, Tarnowskie 

Góry, ul. Staropoczta Nr. 1.
Kto raz z mojej porady skorzysta, innej nie szuka.

L. dz. RP. I 1522/5.
Śląski Urząd Wojewódzki ogłasza

przetarg publiczny
na wykonanie robót związanych z

przebudową Państwo­
wego Gimnazjum
w Tarnowskich Górach

z terminem wniesienia ofert do dnia 
14 czerwca 1929 r. o godzinie 11-tej.

Bliższe szczegóły przetargu podane 
są w Gazecie Urzędowej Województwa 
Śląskiego Nr. 16 oraz na tablicy Wydziału 
Robót Publicznych Śląskiego Urzędu 
Wojewódzkiego IV. piętro-

Za Wojewodę:
lnż.  Z a w a d o w s k i  m. p. 

Naczelnik Wydziału Robót Publicznych.Jąkanie
seplenienie, nosowanie, bełkotanie etc leczy 

w 4 tygodniach

J. Bocheński, Poznań
ul. Dąbrowskiego 36, IL

FO TE LE  KLUBOWE do soania

materace, leżanki własnego wyrobu

2. Da mm. Topfcer -  Katowice,  ulica Roftiuszkl 33.
TELEFON 2281

Panna, 20 lat, wyzna­
nia katolickiego, po­

siadająca umeblowanie, 
całą wyprawę oraz 
4000 zł. gotówki ma 
zamiar w y jit  somąt 
za porządnego kawa­
lera lub wdowca. Zgło­
szenia pod „Panna'* 
do .Katolika Polskiego' 
w  Katowicach.

MEBLE w wielkim wyborze
jak: jadalki, sypiaiki, pokoje męskie, 
kuchnie, jako też meble pojedyńcze 
S wyroby tapicerskie
z własnych warsztatów polecają przy wolnej dostawie 
do domu za gotówkę i na raty po n a j t a ń s z y c h  
cenach

Bracia Jojko, Skład i fabryka mebli
Tarnow skie Góry, Piastowska 5. Narożnik Nowy Rynek. Tel. 1007.

Licytacja.
Główna Komenda Policji Wojewódz­

twa Śląskiego w Katowicach sprzedawać 
będzie w poniedziałek, dnia 3-go czerwca 
1929 r. o godzinie 11-tej na placu Od­
działu Konnego Policji Wojew. Śląskiego 
w Katowicach, ulica Bartosza Głowackiego 
licytacyjnie

6 koni
policyjnych

wybrakowanych, za gotówkę i natych­
miastowym odbiorem.

Biorący udział w licytacji winien zło­
żyć wadjum w wysokości 50.— złotych. 
Udział w licytacji jest nieograniczony.

(—) Żółfaszek, inspektor 
Gł. Komendant Policji Wojew. Śląskiego.

Przez kamienie 
żółciowe

powstaną boleści żołądka, w bokach 
i w krzyżach, przy zastarzałych odbijanie, 
womity i wielkie bóle. Wielka jest liczba 
takich, których z wszelkich ciężkich 
chorób wyleczyłem. Proszę tychże jak 
i wszystkich chorych, by przeczytali moją 
broszurkę (wydanie drugie) i dali ją do 
czytania swym krewnym, za co Wam 
wdzięczni będą. Do nabycia u Jana 
Jabłonki w Katowicach, ulica 
Andrzeja 13 od dnia 5 czerwca 1929 r. 
Wysyłam za nadesłaniem 20 groszy w 
znaczkach pocztowych. Proszę o do­
kładny adres.

Moja służąca, która była u mnie 
2V2 roku, wychodzi zamąź. Wobec tego 
poszukuję starszą, porządną dziew ­
czyny.

Teresa Jabłonkow a, Katowice
ulica Andrzeja 13.

Czytelnicy! Przy zakupnie towarów 
powołujcie się na ogło­
szenia w naszej gazecie

loiQ UitiionnUfÓ ma do oddania zachodnio- 
J t t | a  ’ ■ j ■ V 9 u  kresowa hodowla zarodo- 
wego drobiu uznana przez Wielkopolską Izbę 
Rolnicza w Poznaniu
Dwór Pisarzowice, poczta Mąkoszyce,pow.Kępno
kury białe amerykańskie Leghorny sztuka 70 gr.
czarne W ło c h y ............................ „  60 gr.
żółte O rp in g to n y .......................  .  75 gr.
kaczki duże, białe Pekingi . . . „  80 gr.
czarne Khaki Campelle, niosą zimą 

latem........................................   sztuka 120 gr.

Gospodarstwo
około 100 morgowe na polskim Górnym Śląsku 
do s p r z e d a n i a .  W tern 20 mórg łąk, bu­
dynki masywne, inwentarz żywy i martwy kom­
pletny. Wpłata 20 000,— zł. Zgłoszenia pod 
„Gospodarstwo** do „Katolika Polskiego" 
w Katowicach.

Przym ujem y zam ówienia
te r  na wszelkie

roboty stolarskie
Wykonujemy takowe po cenach 
przystępnych i prosimy o po­
parcie naszego przedsiębiorstwa.

Mechaniczna Fabryka  
W yrobów  D rzew nych

E. Czauderna,
Mysłowice -  Słupna

ul. Słowackiego 64. Telefon nr. 52

IW W W W W V V I

Karmelki
w wielkim wyborze poleca

Fabryka A. Piasecki S. A.
Kraków.

Przy zakupnie prosimy zwracać baczną 
uwagę na firmę naszą. i

A A A A /W N
Unieważniam

zgubioną książeczkę 
w o j s k o w ą ,  wydaną 
przez PKU. Pszczyna, 
na nazwisko W yclsllk  
W ilhelm .

W V W W

Doszukuję czeladnika 
* kołodzieja, który po­
trafi samodzielnie pra­
cować, półwozowa i ko­
łodziejska praca do na­
tychmiastowego zgło­
szenia. Teofil Barciok, 
warsztat kołodziejski,
ankowice Rybnickie.
[ol. Bdaamnce.


